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H a c t S j  O o o B i ł i a J i b H a i a .

C.-IIeTepOyprb, 17 oKTflOpa.
TEAErPA<I)HHECKIH ItoB'DCTTH.

TeaerpaMMa hst, llapuiaiiw, 0Trb 12 okthGpji, noMto 
meHHaa Bb N. 225 Pyc. Hub. *), nepegana neio-iHo: hot,
B3flTbIXT, OTpflgOM'b KHflBfl BUTTeHUITeftlia BT, PoCTblHCH- 
CKHX'b JltcaXT, 19 MflTeJKHHKOB'b, UOBlBHOB’b OgHH'b I la - 
.TUHCKift, Kain. iiawbHHKT, iKaHAapMOB'b-BkmaTejieii in, 
rOCTMHUHCKOM'b ytH gt,  OUT, KaOHeHT, BT, lOCTHIlHHh.

Bapiuaea, 14 to onmndpn. 
lllaftKa mjitokhhkobt, AO 1,000 Tea. nkxoTU 11 500 

kohhhxt,, noA'b na-iajiLCTBOMT, HaxoBCKaro, nepem aa 8 -ro 
oKTHfjpa TPC3T, Buc.i.V y OceKa **) u CHJia BCTpk'iena bt, 
to t t ,  * e  ACHb 2 poraMH raAURiiaro noana h sckaapohomi, 
HOBopoccificKuxh Aparjrnri>, a  9 HHCJia aTaKouaiia y A- Op- 
KOBuije 6-10 itoraMH PaannKaro h CMoaeHCKaro noaKOB'b n 
AparyHCKiiMT, acKagpoiioM'b. Ilocat, AByxAneBiiaro aiap- 
Karo Gob, h o tth  neb n tiu ie  mbtcikuqku HCTpe6aeHM, B'b 
natHT, B3HT0 150 ie a . lIaxoi!CKiń ct> BcaAUHKasiH OtiKaaT, 
Kb H a jK t  IIIańKa cocToaaa hst, ra.muiHiri,, d-paHUysoBT, 
u HTaabHHUCBb, B00py*eHHHXb BHirroBKaMU H Go.ite 3 
**cmiein, oSyTaBiuHXCfl Bb TaaHniH cTplwti.GH. y  nacb 
yGHTo 28 naiieno 77, Mnorie ii3b hhxt. xuibiKaMH. Bb 
THcat Danpmixb ra .nm naro  noaKa 2 xpaSpux-b oouuepa—■ 
unaScb  "auHTaHbi: HaecKaqeiicKifl (tum m o) h PyaacBb 
(aerKo). Recb HenpiirreflbCKift oGosb b3htt,.

Bapiuaea, 15-20 oum/iOp/i.
HacTL MiiTeaaitiTCCKiixb m aeub, iiTopniYBiunxcii im , 

ra .n m in  Bb JLioGaHHCKyio ryOepniio, pasGHTa.
(P. H u b . NN. 226 H 227)

o KOTopoMb AOHeceHie 3ano3gaAO no cay'iaw OoJitowa h 
cMepru OuBiuaro naTaai,nuKa KoiiHiicKaro BoeHiiaio 
g t.iu .

11 jis Bapiuaea.
Ba jIhjOjiuuckou zydepniu. 29-ro c e i i r a G p a ,  KOMaHAnpb 

5-ro crpluiKOBaro Oaraatoiia, aoauoBHUKb l|B tH 0HCKifl, 
catAOBaBiuiii eb orpaAOMT, M3b 4 po ib  u cornu itaeaKOin, 
1131, EapBoauna bb jLwó.uun,, ysnaab, t t o  KOiiiiafl mh- 
■reaiHHTeeuaH iuaflua orpaóu.ia noTTy na c t .  /haoam.H. 
HeMCAJiemio noeaaub ryfta RaaaKOBb noA'b naTaabcniOMb 
BońcuoBaro crapuiuiibi l ’peiauoBCKaro, cumi, hoakobiiiiki, 
iliitm inciuit, c i, iikxoTOio, AiuuiyacH 3 a  iuimh yCK0Pei‘- 
HbiMb rnaroMb. Kaoauii Hacrurau n a  A o-
p t  uiaiiKy OKoao 100 T e a . ,  KOTopaa n o c a t  nenpoAOJi*H- 
reaLHoft nepecTptaKU, p asc taaac t, noiepaBb ) 
u 5 paiieiibiMU. y  nacb noxepii ne Gbiao. mmi* VT

3-ro ouTaGpa,; b  j, t o  BpeMtf, K oi’A a  3aH I1M aI 
BaoAaBy HepauroBCKaro noaKa noAnoaKOBiiuK'R 
cb  Goabiueio Tacriio caoero orpaAa npoasBOAHJib Ab»,kc- 
n i e  k t , r . P a A 3 ( , i i ib  u b t . Bao.aaBt o c r a B a a u c b  b s b o a  n -  
x o t b i , B3B0A'b Aparynb u lieGoaiuiaa K0ManAa Raeai.ouT,, 
l ia T a a tH U K O M b  ctBepoaaiiaAHaro oTpaAa I® cK«r° „ 
uaro OKpyra, r .-a . Ko3aaHHHOBWMb, ą b h h F 1’1 oM- “ 
BaoAaBy 2 poibi 'lepim roBcaaro irtxoTiijlfo noaKa.
Ay TtMb .TiiaTUTeabHaa Komiaa rnaftKa MarewnHROBb, no- 
aa raa , tto, 3a BbicryuaenieMb u3b BaoAanu iioaho.ikob- 
liuKa Dpreaa, raMb bobcc lie ocTaaocb BoftcK'b nau octu- 
aocb oTeiii, Maao, CAtaaaa HanaAeme na MtcTeTRo. m -  
uaAenie »to Guao otGhto ct, Go.ihuhmt, yponoM'i, mh- 
TeaiuuKOBb u ouu O t* aan  TaKb nocntuiHO, tto no>c 
AaMb nx'b Oiaao naflAeno HtcKoatKO r.apaOHiioub, caoe. b 
u upon.

T i l  E S C
C i ę ś ć  u n ę i i o w a t  W iadom ości te leg ra ficz n e  i tz c z e g ó lo -  

we o d z ia łan iach  w ojennych.— N ajw yższy ro z k a z .— M ianow ania.—  
N ajw yższe nagrody.— K onfirm acje. W arszaw  a.

C z ę ś ć  n i e u r z ę d o w a ,  W ilno. —  W yjątk i z dzienników  
ro ssy jsk ich .— O d essa .— W iadom ości z W arszaw y.

D z i a ł  l i t e r a c k i :  M yśliw stw o w gnb. w itebsk ić j. —  Bob- 
R ock— now ieść S eelsfie lda . —  D epesze te leg ra ficzn e . —  W iadom ości 
b ieżące .— Przeg ląd  ro ln iczy . —  R ozm aitości. O głoszenia.

m tw

O vnsSp* 12-zo, N. 344. TOCS’A A PŁ HM FIEPA-
TfiPT, R b ic o T a t iu i e  HOBe.ThTb co u 3 B O .n iJ ib .

n o  BCtMb BOOClRe BOftCKaMT, II KOMaHAUMb Boeuuaro H 
1 'iH cK aro  BtAOMCTBb l ip io c ra n o B H T b , B n p e A t Ao o c o -  

j «  VBOBLBCHie B b  OTCTaBKy HllJKHHXb T H -
G a ro  J 1HI>IXT, oGiRUM b cpoK O M b a y * C u ,  t a i i b
HOBb, ban). O ’ c1YiKf)U OCO0WMU npeiiMymecTBaMU,

e lM T O w m M ° o 0 ™ » ™ > n !  n o  B o e im o M y  B tjo M C T B y , - . u »

o
u s A o a e a H o e  iiO B e .r tu ie  n c  o t h o c h t c h  ao  1ID0. 0 l .
THHOBb KOTopbie n o  n ec iio co G H O C iii n o  M o ry a  b  h i io a o .t  

;r,aT b  c u y * 6 u  u a o u i k h u  h o a h u h u t ł c h  n o a 0 i™ >  B u c ° -  

Tafluie yTBepavftenH O M y 7 - r o  c e ,1 T fl5 p f l^ f 6̂ HB 2 2 7 ) .

Bb?N 225 Pyc. H hb. nnmyTb:
CooWeMbłH ceroAHU (12 o . t . G P . )

ko t t o  iioiVTeHHWXb Hiypna.ioBb bochuuki, AtnciBin Bb 
IiaDCTBt Ho abCKOMb H Bb BUJieHCKOMb BOeilHOMb OKpyrt 
HepeAaioTb hoapoOhocth AtA b, iipoHCXOAHBfflHXb Bb no- 
cAtAURXb TUCAaxb ceim topn u Bb 
lituiiiuro Mtcapa. CrbiTCKb cb nenpiHT . ■
Mfl G 1,1.10 AOBOAbHO, HO H3b J tW W & m h  XI
H3b Bb.ii .ho Boemioe :ib;itohie HM teib uuiin, ABH*eme
reHepaJia EaKaanoBa Bb ABrycTOBCiiyto ry 6epHł».

KpoMt Toro, Bb s y p n a a t  H3b Rapcrua D w w u w  » yno 
MHnaeTca o6b  oAHOMb BecbMa yarthom t, cb MflTeai- 
hhk,MH ( 'T pH A a II o A b. HaTaJlbCTBOMb HOAKOBHHKa K11H3H 
VGaMcTUKa, npoHcxoAHBUieMb eme Bb KOHRt aBrycTa, no

**)C£h, ^PaA oM ^o* ry S e p n in , Meatfly C T oniiauem  h  CaHflOMbp- 

jKeM'ł>.

K p o M t  T o ro  uiańKa maHAapMOBb-BhiuaTe.ień u A pya!1 
HeGoAbiuaa K o im a u  uiaitoa MHreJKHHKOBb, Gliah pasctniibi 
liauiusiii iieOojn.iuHMH kohhhm h oTpHAaMH M a io p o B b  KHH3a 
UlaxoBCKaro u 3GopoBCKaro; upu tomt, MaTeatHHRH nore- 
pa.m  1 ydiiTbiMb u 1 panem,i.Mb, u y h ux t , o tSuto  n t -  
ckojiiko AOUiaAeń.

2 9 - r o  cenxaGpa, BCAtACTBie nsntcTin o  cóopt snami- 
reALiibiXb uiaeiib, Oansb noGaiieni, u PtxaxoBa, hoa’b 
iineaBOaiiTOAŁCTnOMb MaTyuieBB>ia u CayncK ara. Gm ih  
ii 'in D au jien i.1  T y fla , 29-ro ceiinieipa, ntcKoanno KOJioiiHb, 
ci, npu(;T uaten ioM T >  K O T o p tix b  M a rea tH H rto  pa.ifl-b .iH iH ci, 
na naoTiu u  CKpM.iHCi, Bb .T tc a .  UCAtACTBiC T in o ,  B o ń c f ta  
B03BpaTHAHCŁ Iia KBapTHpbl, a M fl OCMOTpa MtCTUOCTH 
MCffiAy BapuiaBCKO-BtHCKOft iRCAtsiioń AoporoU u  r r . JIoasi., 
HacKOMb, BsiAauoń u  ĄssAomanoMb libiCAaiib Gbi.n, a e r y -  

nifi oTpaAb nsb 2  acnaApoHOBb yJiatib u c o t i i h  KasaKOBb, 
noA'i* nanaabCTiiOMT, siaiopa CyxanoBa. 2  oKiaopa, Kaiib 
H3BtcTH0 hst, Te.TerpaMMH, coeAHHeHHbiii inaftKH C.iyn- 
cKaro h MarvmeBHTa Gbi.mi pasóHTH, npu ĄpynuKaxb, or- 
paAOMb E  bJio3epcKaro ntxoxHaro no.iKa, noAb KOMaiiAOK) 
u iT a G c b  K a n H r a n a  BeiiAop$a; upaneMb MareauiHKH no- 
nee.TH 3naTHTeflbiiyio noiepio; y  h hx t, b3hto 2o ue.i. bt. 
iijitHT, H otG uto opyatie u 40 AOUiaAeń. y  nacb pancHM 
5 HHJKHHXb THUOBb; OCTaTKH pasOiiTbixb uiaeKb npec.it- 
AyiOTCH OTpflAOMb H3b l lo .n o H a .

Bo B a p u m ch o u  zyCepniu. 4-ro OKfflGpii iiopym iiib Bo-
roMOALReBb, Cb OTpflAOMb H 3b 1 po™  ToMCKaro IlO.lKa 11
10 Ka3auoBb ĄoncKaro N. 4 5 -ro no.iKa, npnóHBb Bb A- 
K.iyGKU, A-ifl HOKyiiKii npoAYKTOBb h oypaflia, oTKpbi.ib 
3a te i. KOHHVW mańKy h3t, 60 TeaoBtKb, KOTopaa ii Gi,i.ia 
TOfb-TacT, a;e pa3ctfliia . y  MHTeauiuKOBb h1icko.ii,ko yGu- 
Tbixb 1 piiieiibift, u OTÓirra 1 JiomaAŁ, ntcKO.itKO caGeab 
H iiHCTOJieTOBb; y n ac b  iiOTepu hc Gbiao.

H o c A a K H b if i  2 2  a B r y c r a  n s b  K o n a n a  o i p f l A b ,  n o A b  ko- 
MaHAOIO IIOAKOBHUKa KHH31I A O aM C flH K a (3C K aĄ P01ib E A H 3 a-
MirnaACKaro ry cap csa ro  iioaku, p o ra  4 crpt-jiuoBaro Ga- 
T a iio n a , 30 KaaaKOBb AOHCKaro N . 45 no.iua u paKeinbift
C T an O K b), BCTptTU BUIH Hb C b  MflTCIRHUTeCKOK) UiaflKOH), 
i ia n e c T ,  eft coBepiiicHiioe nopaaveHie. M mtbikhiikh n o re - 
p f l lH  OKOAO 40 yGUTbIM H, 11 p an e ilM M H  H 6  H A tH Ilb lM B , 
k oMt to to  otG hto y n u x b  1 2  uiTyqepoBb, caG.m, iihc to - 
S m  l  e p . ™  c i  6 0 0  naT poH O B T .. y  „ a c b  j Ou t o  2  r y -

capa

Część Urzędowa.
St. Petersburg , 17 października.

W IADOMOŚCI TEL E G R A FIC Z N E .

Telegram z W arszaw y z 12 piździernika wydrukow a­
ny w N. 225 „Inw . Ros.“  *) je s t omyłkowy: z ujętych przez 
oddział księcia W itgensztejna w G ostynińskich-lasach 18 
powstańców, został powieszony j e d e n  Pauliński, jako 
naczelnik żandarmów w ieszających w Gostynińskim po­
wiecie; stracony on został w Gostyninie.

W  a r s z a w a 14 października.
Banda powstańców z 1000 piechoty i 300 jeźdźców, 

pod dowództwem Czachowskiego, przeszła 8 października 
przez W isłę kolo Osieka **) i została tegoż dnia spotkana 
przez 2  roty galickiego pułku i szwadron noworossyjskich 
dragonów, a 9-go została atakow ana koło w. Oskowicy 
przez 6  rot galickiego i smoleńskiego pułków i szwadron 
dragonów. D° dwudniowej zaciętej walce powstańcy zo­
s tań  zniesieni, jeńców wzięto 150 ludzi. Czachowski 
z iazda uciekł do Iłży. B anda sk ładała  się z Galicjan, 
Francuzów  i Włochów uzbrojonych w gwintówki, którzy 
z iróra przez trzy  miesiące uczyli się strze lać  w Galicji. 
U nas zabito 28, raniono 77, wielu z nich bagnetam i. 
W  liczbie rannych galickiego pułku 2 walecznych ofice- 
rfw . sztabs kapitaui: P leskaczew ski (ciężko) i Gulajew 
(lekko); cały oboz nieprzyjaciela został wzięty. _
 ̂ 1 W a r s z a w a ,  15 października.

Część band powstańczych, k tó ra  przeszła z Galicji do 
gubernji lubelskiej, została rozbita. (Inw. Ross.)

D 12 października, N. 344 CESARZ JEGOMOŚĆ N aj- 
wrżćj rozkazać raczył. W e wszystkich w ogólo wojskach 
i komendach wojennego i cywilnego zarządów, w strzym ać 
aż do dalszego rozkazu uwolnienie w dymissję żołnierzy, 
tak  obowiąz anych do ogólnego term inu służby, jako też 
używających na służbie szczególnych przywilejów, i o z -  

pościerając to i  na żołnierzy znajdujących się w beztoim i-
nowych urlopach.

Ogłaszając t o  w zarządzie wojennym, dla należytego 
wykonania , dodaję , iż wyżej wyszczególniony rozkaz, 
niestosuje się do tych żołnierzy, którzy z przyczyny nie­
z d a t n o ś c i  nie mogą kontynować służby i wiuni podlegać 
ustaw ie N a j w y ż e j  zatwierdzonej 7 w rześnia 1862 
roku. (In w - Ros-)

rej doniesienie spóźniło się z p o w o d u  choroby i śmierci 
byłego naczelnika konińskiego oddziału wojennego.

Z W a r s z a w y .  W  g u b e r n j i  l u b e l s k i ó j -  
29 września dowódca 5 strzeleckiego bataljonu pułkow­
nik Ćwieciński, który szedł z oddziałem z 4 ro t i seemy 
kozaków z Garwolina do Lublina, dowiedział się, iż kon­
na  partja  powstańców zrabowała pocztę na stacji Zabian- 
ce Niezwłocznie posławszy tam  kozaków, pod dowódz­
twem  wojskowego starszyny Greczanowskiego, sam pu ł­
kownik Ćwieciński z piechotą ruszył za nimi przyśpieszo­
nym marszem. Kozacy doścignęli bandę we dworze oby­
w atelskim  ze 100  ludzi, k tó ra  po krótkićm  odstrzeliw aniu 
się pierzchnęła, straciw szy 2 zabitych i 5 rannych. U nas 
s tra ty  niebyło.

3 -go p aźd z ie rn ik a , w tenczas kiedy zajmujący m. 
W łodaw ę czernihowskiego pułku pod ulkownik E rte l, 
zw ięk szą  częścią swego oddziału ru sza ł do R id zy n la  a 
we W łodawie zostaw ał pluton piechoty, pluton dragonów 
i n iew ielka komenda kozaków, naczelnik północno-zacho­
dniego oddziału kijowskiego wojennego okręgu j . p. Ko- 
źlauinow posłał do W łodawy 2 roty czernihowskiego pie­
szego pułku. Tymczasem zoaczm  konna banda pow stań­
ców sadząc, że po wyjściu z W łodawy podpułkownika- 
E r te la  tam  w cale wojska niezostalo, albo też zostało bar­
dzo niewiele, napadła na miasteczko. N apadnięcie to zo­
stało odbite z w ielką dla powstańców s tra tą , i om uciekli 
ta k  prędko, że po śladach ich znaleziono kilka karabinów , 
szabel i t .  d.

Prócz tego banda żandarmów wieszających i druga 
niewielka banda powstańców konnych zostały rozpędzone 
przez nasze niewielkie oddziały konne majorów księcia 
Szachowskiego 1 Zborowskiego, przy ezćm powstańcy s tra ­
cili 1 zabitego i 1 rannego i odebrano im kilka koni.

29 w rześnia, w sku tek  wiadomości o zbieraniu się w iel­
kich band koło Pobhn iec  i R echatow a pod dowództwem 
M atnszewicza i Stupskiego, posłano tam  29 września kil­
k a  kolumn, za przybyciem których powstańcy podzielili 
się na partje  i skryli się w lasach. Skutkiem  tego woj­
ska wróciły na kw atery , a  dla obejrzenia miejscowości 
między w arszaw sko-w iedeńską drogą żelazną i m iastam i 
Łodzią, Łaskiem , W idaw ą i Działoszynem posiano oddział 
lotny z 2  szwadronów ułanów i seciny kozaków, pod do­
wództwem m ajora Suchanow a.—  2 października, ja k  wia­
domo z uprzedniego telegram u połączone bandy M atu- 
szewicza i Stupskiego byty rozbite przy Druuikach przez 
oddział białozierskiego pieszego pułku pod dowo ztwem 
sztabs-kapitana W endorfa; przyczem powstańcy ponieśli 
ogrom ną s tra tę ; zabrano u nich 25 jeńców i odbito bron 
i 40 koni. U nas ranionych 5 żołnierzy. Szczątki rozbi­
tych  band ściga oddział z W ielunia.

W  N. 225 „Inw alida rossyjskiego wydrukowano: 
Podane dzisiaj wiadomości z tylko co otrzymanych 

dzienników działań wojennych w K rólestw ie Polskiem i 
w W ileńsk im  okręgu wojennym zaw ierają szczegóły o 
potyczkach, k tóre miały miejsce w ostatnich dniach w rze­
śnia i początkach bieżącego m iesiąca. Potyczek z n ie­
przyjacielem w tym czasie było dosyć, lecz w wileńskim 
okręgu wojennym, znaczenie wojenne ma tylko w yrusze­
nie jen e ra ła  B ik tanow a do Augustow skiej gubernji;

Prócz tego w dzienniku z K rólestw a Polskiego wzmian­
kuje się o jednój bardzo pomyślnej rozprawie z powstań­
cami oddziału pod dowództwem pułkownika księcia A ba- 
melika, k tó ra  była jeszcze pod koniec sierpnia, lecz o Kto-

*) O b . N. 118 Kur. Mil.
**) W gub. R a d o m sk ić j m ięd iy  S topn icą  i S andom ierzem .

OXOTA u  “  B ,,T “

CaMo co Co to pastyłiteTca, TO> upHueAeHHOe M M I l ' »  
AHIV1>, npoBSBOAHmuxT. oxoTy BT. KaaeHHMXT. w c a x b , MC
Ute A^hcrBiiTeatHaro, h Go b t ,  cociaB'b ero ne b o u ia h  o x o i -  
11I1KH l' 3'b i0P°Ackhxt, oóbniaTe.iefl, itoftcK'b, b t , ryOepHiu
llUTHTUPylObtoX'b, H OaHiKaftmUX'b K'b Ka3eilHblM'b Aa'iaMI>
■ o ‘Tl IlH'B HaCTHblXT, HMtllifi; TtM'b He MCHte, OAHaKOdi'b,

Kł ’ 3a nopMy, Aah onpeatacHia oOigaro Tucna oxot-
n P0H ‘ .!CC(i ryGepHia, HaftAeuo iiaMii oTiiomenie 3Toro
IIBKOBT, , eHjlHK0B'b KT> THCAy ytuiTenefi MYIKeCItarO
^  HMtHiflXT,, T. e. t t o  na Ka*AbixT>
n0JJ>a-A 1> 1>a nnnXOABTca no oanoMy TeAOBtKy, uoay- 
100 ,/O ’•MOBtVb Bp *HTeAefi— ryGcpnin *), OKOAO
TUMT, " a 402,b i /  11 0 caMO no ceG-6 AOBOAbHO niiaTii-
4,325 OXOTHHKOBT,. ' oGUiHMT, 11 pOCTpaHCTBOMT> 
TeAbHoe; no cpamiHBT, e I° 1,624,302 AecaTHau **) 
fltcoB'b ryCepiiin, swraMaromB^ BHflK)meftca 4,082,400
JI ueAHHHHOft BCCft nAOinaAH 6fl, P OXOTHHRT, CflBa iipn- 
„PCBTHHaMT,, liaxOAHMT,, TTO OJIlHb necaTHHH BCeft
XOAHTCH na 375 AecflTHH-b At ca H lia 91 -
noBepxHOCTH ryOepniH. 0 oa ł h ih h c t b o

E c h u  b t . t o m v  npHHHTŁ bo  BiiDMame, «iio » u _
OXOTHHKOBT* BOOpy^HO BCCLMa HAOXHMH pyłBHMM,
M  Aa*e KpeMHeBMMH, t t o  m norie b b t ,  h h x t ,  ynoTpeOAH

" *i_OGmee uacJio *BTexoft ry6epmxi aanwcTBOBano naMH
’  a  „„„o ticu  BWTedcKoii ryóepiiiH  n a  1862 rofli*.

naM**j Cm KapMaHHy» kiihmRY AJ>n pyccicaro .it.cH H iaro  A. BoflS- 
i P , 0=4 r o aa. C raracTH uecK oe o n n ca tu c  BBTeueKOHC. neTep6ypi-b. 185ś rofla.

r , 6epHiH, A. CeMeHTOHCtaro 186i rofla.

a v p h m c  ornecT ptA B H bie n p n n a c H , Aa u Tt, b 'b  noH aA -ieflia- 
meMT. k o i h t c c t b I i ,  HOTCMy AaHic Ayiuiie OXOTHIIKH npH- 
nvuKAebi yiioTpeGAHTi. c tT i i ,  K aiiK aiibi, jimbi u iip o -n e  c n a -  
njiAu— TO a iiau cH ie  iia ftA em iaro  h u m u  t u c a u  o x o t h h k o b t ,  
uiaTUTeAbHO yMRAHTCfl; TtMT, He M e iite , o a i u k o w t , ,  n p n - 

„ caM oe y.MtpeHHoe t h c a o  ea tero A iio  ncTpeOAneM oń 
k t i k  u n r b  H 3'b HHXT, a h i u ,  HMeinto 110 OAHoft m r y K t B t  
M tcH U -b  n a x o A H M 'b , m to  4,325 o x o t h h k o b t ,  BHTeOcKO® r y -  

S  i c T p c S M t m  a m m  " J b .  m m ™
AHKHXT, iKHBOTHblXrb. M ą c ą c  9T0, HC CMOTpfl lia BHABMJ®
stiaTUTeibiiocTL e r o ,  no Bceft b*poethocth, r o p a s A O M e H W
aM ctbutc.;ibhocth , ‘ito AOKasbiBaeica o^^nmaAbHbwi
n p e  ACTaB ac u i n mh no c e M y  npeAMexy A t c i . b i x i ,  o * B « e  
PObT*), ho MW upeA H O T U T acM T , ero noiosiy, t t o  oho bW 
B e l e u o  naM ii i m e M T ,  i i p a n u A b H a r o  c p a B i i e i u a  noAOMBTejfc 
u b m .  A a iu ib ix 'b ,  a i . e  o c i io B a u o  n a  r a A a x e A b i ib ix T ,  c o o G p a

a i e i i i a x T , .  |
O t t h c a h ii B 3 i, cy M M b i e » e r 0 A H 0  u c ip e G A f le M o ń  A 0 ‘“  i 

TOAbKO o A H irb  n p o u e n T b  l i a  aoaio K p y n n u i T ,  u  n y m H W i 
B B t p e f t , t t o  , c y . t o  n o  B b iu ie n p H B C A e n H b iM b  M K T a J J .  
TaKwe Cygen. Meute a tflcTBHTeAbnocTH, H noAaraa cpeA
IIIIIK) ntHHOCTb lia MtCTt OAHOft TaKOft HITY KII BT, 5 pyÓAeH, 
a  BctXT, OCTaAbllbIXT,, KaKT, H T H iy i,, TaKT, U MeAKHXT,

*) H ai, flOHeceuia c y p a ^ e s a ro  JiliciiHHai'0 uHTeGcKOii n a ia  
vocyflapcTiieniii,ix'h HM ymocTnt, o x t  30 ceHTaGpa 1861 rofla, Ba j  
217, BHflHo, 'ito na, yfcaflaxt cypawcKOMt h BejiwatCKOMT,, no flecą g 
jlbTHCH caoaoiocTH, eaterofliio  yóunacTCH— jioceif 60, Mefli'®AeM( ’ 
bojikobt. 11, Jihcmut, 7, Kynuua, 10, BhjAp.b 4, pMCeM 5, ...
1 000 xopbKOM, 30, CbJioK'b 100, ii«ipuK.L 60, Jiacosa, 12, ?T0K'b A7 
I'ooo’ wypaBJicii 3, fieKacoua, 100 , f ly n eaeu  50, rapmnaJ"*^ ’ 

•ŁMrinoaoBb 70, ny-m nom , SO ^rdyxapeft 100, xcTcpeBuii no.ieBWXT, 
au 500 "i pnut ukoiib Ao 1.000 nap,,.

peń, no 15 KonteK-b, oGmaa c t o h m o c t b  eaeroAHO yGHBae- 
MOft b t ,  ry 6epniii a h t h ,  O v a c t t ,  pamiflTbCfl 12,302 P> oahmb 
15 KontflKaM'b, hah no 2 pyG.ifl 75 KoiiteK'i, na K tiRAaro 
OXOTHHIta. Ho M bI HHCKOAbKO lie HOrptUIHMT, IipOTHBT, 
ncTHHbi ecn i naflAeHiiyio naMii utimocTb ejiveroAHo yGn- 
BaeM oftAHTH yABOHM'b, 1’. e . npimeMT, aah KpyrAaro cuexa 
b t ,  25 ,000 ; 9T0 TtMb Go.ite OyAex'b cupaBegAHno, t t o  
eB p eH ,’ T p e’a b  pyKH Konx'b nepexoAHTi, noTTii b c h  a h t b ,  
npoAaiOT'b ee B'b cpeAiieii c a o j k h o c t i i  lie no 15, a  no 25, 30 
h  gaiKe Go.ite KonteRT,.

yOHBaeMaa bt, BHTeGcKoft jyOopniu cmtAOMaa AH'm 
GoAbuieio Tftcxiio noTpe6AfleTca na M tcxt bt, ropogaxT,, 
MtcTeTKaxT, a  ceAeniax'b; impoTejib, litKOTopoe t h c a o  en 
OTnpaBAHeTca h  bt, GAHaiaflinie ropoga cMefluibixb ryGep- 
nift, a  xaKaie b t ,  P ary  u C. neTepOypn,. M tx a , cK.vnae- 
Mbie b t ,  Gasapiibie gnu, b t ,  ocoGeiiHocxu B b HOflGpt, ge- 
KaGpt h niiBapt Mtcanax'b, mcaothumh npoMbimAeiiHUKtn 
h s t ,  eBpeem,, oTnpaBAmoTCH Brb M tcieiKo CMfl
1’HAeBCKoft ryGepiiia, r g t  n nepenpogaioTcH, bo i ^ 
iipMapOK'b, B'b HIIBapt HilOAt OHTOBblMT. J ^ J J ^ c B O e ,  
9TIIMH noCAtgHUMH OTnpaBAfllOTCfl Bb aTCAL.
TA'k kojkh BbigtAwnaioTca n nocTynaioTT, b b
Hym npogaflvv, nogT, imeiieMT, noAbCKHX'b m

I1Vru 3BtpHIlbIXT> K05KT, 
IltKOTOpail TaCTb, OgliaKOlKTi, cbipux 0cpHiarbi 0T.

cOblBaeTCfl B'b CMO.ieHCKOń II Ht » JloCBHIiafl /Ke Koaia 
Kyga OHt oTiipasAflioTCfl f  ^ S S ^ b H o  B'b Pury.
gAS BblgtAKH OTIIpaBAfleTCll HCKAI04U

Bt, caMOMb iHTeGcKt xoxa t u k a i c  h Po h 3b o a v i t c h  b h -
AtAKa MtXf)BT HO BT, BecbM a MaAOM'b KOAUTeCTB’t  H n P H- 
TOWb j S m  vnoTpeGAeiiifl Ha Mtcxt, a lie aah  npoga- 
ŻKH.— 3a BWgtAKV MCflBtoMft K0HUI 3gtCb IlAaTHTCH OTT,

W  g u b e r n j i  w a r s z a w s k i e j  4 października 
norue.znik Bohomolcow z oddziałem z 1 roty Tomskiego 
pułku" i 10 kozaków dońskieg) N. 45 pułku przybywszy 
do w Kłubki dla kupienia produktów i furażu, odkrył 
tam konną bandę z 60 ludzi, k tó ra  też zaraz została roz- 
pędzoua. U powstańców kilku zabitych, 1 ranny i odbito 
1 konia, k ilka szabel i pistoletów; u nas s tra ty  niebyło.

Posłany 22  sierpnia z Konina oddział pod dowództwem 
pułkow nika księcia Abam elika (szwadron elisaw etgradz- 
kie<n) pułku huzarów, ro ta  4 strzeleckiego bataljonu, 30 
kozaków dońskiego N. 45 pułku i rakietow y przyrząd) 
spotkawszy się z bandą powstańców rozbił ją  zupełnie. 
Pow stańcy stracili koto 40 zabitych, 11 rannych i 6 j -n 
ców- prócz tego odebrano im 12 sztucerów, szable, pisto­
le ty ' i bryczkę z 600 ładunkam i. U nas zabito 2 h u ­
zarów. - __________  .

k 7 n  2 nvGAeft- 3a BblgtflKy AHCUTteft OTT, 20 go 40 Kon., 
i Z i l  s o i ó n  KV-HHTbefl 30KOH., XOpbKOBOfi 10 KOH.

r r ef v ,
.t orn HaMH cKasaHH iro, aoahiho npngTu kt, 3a-
^  BCOT0 BHTeócKaa ryGepnia bcc eme necŁMa Goraxa

KAioTeHiK), * T THbie 3B tp 0Hbie ..poMMCA d, npH npaBu.ib- 
gHHblO, oXOTbl, MOrAU Gbl COCTaBBTb HeMaAOBaffiHyio

H0M" m ,  u 1110’ HaK0HeIł'h> AkBHO yate nopa oO *a- 
CTTŁ nBBMaiile Ha npuHHTic ptinuTeAbuuxT, Mkpb kt, iipe-
TnJiircniK) 6e3iioAe3Haro ncipeOgeitifl ahkuxt, muuT, u
APy flUlBOTHblXT,.

CygH no no3HUKinefi bt, 1851 rogv bt, MHimcTepcTBt, 
rocygapcTBeHHbiXT, nayiąecTBT, nepeiiHcirt no npegMeTy 
npoii3BOflCTBa o x o th  bt, A tcaxb  Kaaemiaro ynpaB.ieiiia, 
ecTb nageiKAa gyMaxt, t t o  OesMkpiioe HcTpeOAcnie a h th  
cKopo npeKpaTHTCH h oxoTa h o ay th tt, GoAte ttpaBHA buoe 
pa3BHTie, no Kpaftneft Mtpk, bt, KaseHHbixb .ntcaxT,.

BygeMb me Tepnt.inBO arian , stoio BO/KgeAtuHaro 
BpeMenn bt, hoahoU Hagcagu, ,JT0 11 'iacT‘1He -iHeonAa- 
AkAbRbi ne npeMHiiyTT, BOcno.ibaoBaTbca o.iaruMT, npu- 
MtpoMT, nnaBBTenbCTBa hah, no npoMtpy M ockbm, vupe- 
gflTT, n B'b BHTeOcKoń ryGepiiiu oGmecTBa oxothhkobt,, kt, 
ne My, kohctho, He npegcTaB.iaeTca n bt, nacToaiuee opeMC 
Jin Ma.itflmuxb npenflTCTBift.

A . CeMenmoecKiu. 
(Tpvgbi H . B. 9- 0 .)
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II33 Bumho.

Jl r c .  CcMCHoncKaro boaku nopyutiK'j, K.iOKaieBB, n o -  
n y n iB B , 2 5  ctiHTaOpii, 11a  cTaHgiu iK eat3iioń Aoponi IIo -  
p t i b e  u 3 u t.cT io  o iio an ae iiiH  uiafiKii m h tw k h u k o b b  n a  .rfi-
BOM'b Gcpery HtMUHa, Gau3b A-PiiTHuąu, Abi ycxoBcKoft 
r \  G cpniu , HesieAJieiiBO BLioTynii.rb TyAa c b  7 0  piiAOibiMH 
u [4  uu3uKaMU. llo  iipuObiriu 9Toro orp iw a i;m HfiMaiiy, 
oirb  Own b bci p 'ifii'b BMcTpt.1a.Mi1 c i. lipoTHBOiionoauiaro 
u ep o id ,  ̂ 110 bui aj, Kasami OpociiAiicb BnnaBt, m iiicikiiukii 
cK pbi.iuci. l lo  nepexoA’fe ip e iB  ptKy, nopyiiiKm K noiia- 

“ POAOJwm n p e a tA o B a iiic .
_ c i yy j f l  tupną®  urr.-KanuTaHa EM entfliiOBa, A ^aaa  

U . ■boił KOBt'K«X'h .rkcaxm  ( U t a c R a r o  >7,fe3Aa), Gbi.im
c a p  mciii. BbiCTptiaMu U31. m u :b i ABopiinnna IIon aaB -  
CKuio; orpii/vi, oTKpLijii, oroiib , o n ,  i c l ’o r ia ro p t.ica  aom b  
u Bi. no.m i. noi'HOaa G oAtinaa iacx i>  MHTeauiHKOBB.

AoiicKaro K a saataro  IN. 5 -r o  n o .in a  e e a y n B  E b c tp h to b b ,  
bo Bpeinij noucKOB'b 11a  rpaH H gaxB n p y a v a a c isa ro  a  K 06-  
puBCKaro yfi3AOB’b, iiaxKHvncH b b  n i c y  y p o m iq a  E o ,  kh 11a  
iieóo..i,myHj u ia fia y , KoTopaa, Aaam sa n im , HeMCAAeHHO 
Pii3Gtffiaaacb; npii npecaliAOBaHiH b 3 b to  b b  nafcH'b 3  i e -  
AOBtba c i.  opyaiieM b a  y 6 iixo  5 MflTeiRHHKOBB; y  HacB  
noxepa He Gmao.

2 8 ;ro  ceHTaOpa, okoao m. O hh kihxb , BantKOMipcKaro 
y t3 A a , KOMaiiAa H3i> 2 0  leAOB'tKB h h jk h h x b  ’I b h o b b  Gbina 
iieojfiUAaim o axaKonaHa kohhoio uiafiKofi, np ii qeaiB H3B 
1IH/M1IIXB 1 U1IOBB 1 jGUTB U 2  pailCHO, U OTSuTO 2  I10B03KH
c i ,  KaaeHiibiMH a  coAAaTCKiiMu BemaMn. Ą j1a  npecakA O - 
B aiiia  MaTeiKiiuROBi. Bbicaaiibi oxpaAbJ, a  npoasBOAHTca 
c x p o io e  c.rfcAcTBie.

3 0  cTptjiKOBi,, KOHBoapoBaBuiiixi, siapoB aro nocpeAHH- 
a a , aoAiiojiKoBHUKa T pottiM oiia , 2 7  ceH xaC pa, y a- lU iu ia -  
r o n t i ,  0au3i> Ki pMMbi lU u a o fm b i, HeoaiHAaHHO B C T ptieiib i 
Obiau pyjK eiiiibiJii, 3a.moM'b a  aTaKOBaHbi MBTeiKHiir.aMii; 
no npuG biriu noA K ptiu ieica  h s i > 2 0  c x p Ba k o b b  a  1 0  a a a a -  
k o b b , AiaTeffiiiHKH oGpaiqeiiM  b i. OlircTBo; y  HacB np a  
axoM'b 2 c rp ’t.iKa paiieiib i.

IIo nonyieiiin naBicxifi, i t o  Brb 3 BepcTaxB oi,rb m. 
Kpoaie (PoccieiicKaro y t 3Aa) noiyioTB bb capafc 5 noB- 
cxanqeBB, capafl G uam  ueMeAAemio OKpymeHB a b i , HeMi, 
3axBaieiio 4 MaTeauinKa. Iipa 9tomb y Haci. paneHB 1 
yHTep'b-o^uqep'b. .

r eH ep .-a e flT e ii. EaKJiaHOBi. o ó o m c .irb oTAtJibHHMH k o -  
aoiniajia Goabuiyio h a c t l  ABrycTOBcaofi ryóepnia, npa
MeMi, npon3om.iM cjitA yrom ia  B C T ptm  c i .  .MHTCJKHnitaMn.

C bbtm  E r o E e j i H i e c i B a  ren ep a A i.-M a io p i Kiia3b 
EapiiTHiicKifl, iia c T o flia i  o , n p e c . i t . iy a  b i, Tt i e i i i e  q tjio fi  
MeAt.ui m a a  b y  O cxp ora  (a o  2 0 0  l e a . ) ,  i ia c T a n . e e ,  2 8  ro  
ceiiTuOpa, 0,iH3rb 0 3 ep a  U a cep a iiK a ; 8 -ń  acKaApOHi, a .-r n .  
4 p a r y m iia r o  noaK a, i io a i ,  KOMaiiAoio K a n a ia iia  J lm qe, 
a ia K ciia a i, e e  c i ,  OAiioń cTopoiibi, a  1 -a  cipluiKOBaa p ora  
a . - r n .  II eoi pa iK en ciia io  no .iua , i io a i.  iia'iaAbCTBOMi. Ka- 
n iiT a iia  <Ji\.iaona, BcTpi.Tii.ia e e  Mt.Ti:u .'.n . o m e M i. c i ,  A py-  
ro ll, TBK'b H O  031. GbllilUUXl, TVTl, MHTeHUIHKOBT, CIiaCABCI, 
BecLMa litM H orie; B 3hto b i, n a t in ,  3 0  'le a .,  y G a io  a o  5 0  
a ,  KpoMt io r o ,  M uorie h o io h v a h  e t ,  o s e p t .  y  H acb  i io t c -  
pa lie  Gbiao.

B i ,  o r p n A ^  c b h t b i  E r o  B e a a i e c T B a  r e H e p a A i , -  
M a io p a  GeALTa, p o T a  I l3M afiA O BC K aio  noA K a, ci> c o T i ie io  
Ka3aKOBi>, oTKpbiAa, 0.1U31, B y x y m i c K a r o  i.oAOTa, m a f l K y  
MiiTCiKiiiiKOBi, bi, 5 0  MCA. ii c o B e p u i e n i io  p a 3 c 6 i i A a  e e ,  n p a  
leMT, y O u i o  1 2  l e A .  u b 3 jito  h i, lu fcH i. 8 . y  H a c i .  n o T e p a  
He GbiAo.

CTBy nacbM O  c rb  H aiaB A eirie jiT , OjiaroAapHOCTH 3a  o r p a ® -  

A eiiie  h x t .  OT® h c i i c to b c tb i ,  M aTe®HniecKHxi> inaeK ® , 

B T o p ra B iiia x c a  0 3 ® I] ,a p c T B a  HoAbCKavo n  y c M H B a B - 

in H x c a  n p  ii c o  e  a h  He Hie.MT, k b  h iim t, B c e r , ta  M iiTeaurofl 

HIAJIXTbl B liy x p u  y l i3A a. E r o  BHCOKOIipeBOCXOAHTOAbCTBO, 

yAOCTonBT. npHHHTb c ie  m ic b i io ,  ó ;ia ro A a p iiA ri, K pecTb.iH i, 

3a p eB H o ci'H o e  iic n o A iie H ie  o Ó H sa in io cT e ii B l;p n o iiO A A an - 
HHiecKOK u p a c a r H ,  3a  coA 'M cT B ie  o K a 3 a m io e  hmh 

K t n p eK p am eH iio  M «Te®a, y>ipe®AeHieM® ceJbC K iixi, Ka- 
p ay A O B t a  3a  s a j iB je n ie  h x t ,  nyBCTB®. BbicKaaaHiiLix-i, 
b b  iipeACTa.B.iaeMOMT, n a c b M Ś , Bbipa3H Bi, n p in o M T , Ha -  

Ae * A y , ITO OHH H BiipeAb oyAi'TT, Tan h m h  a ;e  y cepA H tiM a 

B'lpaoiiOAAaiiHbiMH, cb  caMOoTBepjKenieMT. coA'LflcTBya 
iiaiaA LC TB y k h  c o x p a H e H iio  n o p aA K a h  3aK0 HH0 CTa.

IIpaBOAHMoe HaMH h h c b m o  c.ni/(yK)U(aro coAepataHia:

„ B a n ie  B acoK oiipeB ocxojiiT e.ihcrrso ,
y  cnOKOHTeAi, H ain® 3 

A l a x a i u i ,  H nK O A aeB im ^!

, ,M h , a io a h  3eMAH P y cc K o n , n p H iiu ii  BBr.iiiHyTb n a  

n a m e r o  M yAparo yM npoT B opirre.ia . Ha y r p o 3y  bcL xtb  

KpaMO.ibHiiKOBTj. T t i  Ohmt, iibm 'Lhhhkobt.; X u  KapaxeAb 

u p e A a T e jie i;  T h  iieiiOAKyniibiH cyAba h c I ,x t ,  B0 3 M yxnxe- 

A ea oG in ecT B ennai’0  c iio K o iicx u ia  h  K AaTBonpecxyniiH - 

k o b b  iipoxiiBT, HCKOHHaro H poA H aro 11,A P 11 H am ero  

iipoTHBb n a x e p i i  H a in e i  P o c c in  h  p o a h h h  H a m e t I I 0 -  

H^M aHCKoI B iA o p y c c in .  H o  T h ,  Haurb Oxen,®, T h
BOSBpaTHJI'b IiaMT, M lipi, H THHIHH] ; 1'bl Ba.KpiHUfJT, Jia-

n in  n p a B a  Ha H aran poA H u a, iio p y ra H iib ia  noA ai:aiiH , n o  

HenpHKocHOBeHHHa H aiim  M ipcK ia, n o jir rb ia  nauiflMT. n o -  

tojmb h  K poBiio n o n a , CKyAHHa babkomB , n o  AOporiii 
HaMB n o  rpycxHHM B BOciiOMHHaniaMB.

^ a n  naM b B3rAaHyTb Ha x e o a ! I I o 3b oab  n a iix , n o -  

KAOHHTBca T e G i  n a m n irB  pyccKHM i, iiokaohom 'B  h  i io ó .ia -  

roAapHXb 3a  B ee t o ,  i t o  o a h h t. T h  ycn-feAi, AjM Hac®  

CA ^aaTt. B i b a  n p o n A y x i., a  1 ’B oe hmh bI im ho  Gyp^x'b 

b b  3APmHeMT, i ; p a i  conpoB o® A axi,ca  6 .[arocJioBC iiii1MH 
nam iix 'b  BnyKOBx., npaBH ynoBB h  upanpaB nyK O B i,.

T h  yapcAUAx, H3 i ,  n a c n  ceabC K yio c x p a n iy , oxhmx. 

rl u  a o Ą a n jib  a y x t  H an i® , T h  Aaax, b o b m o je h o c ti .  A 'M c t-  

BOBaTB IlOB'ipOM HHM B K oilH C C iaMB II M npO B H M B  I I o -  

CpeAHHKaMB 03 B  B'J&pHHXB pyCCKHXB .HOACli: 9TIIMT. T h

c 6 a h 3 h a b  h b c b  c b  H ,A P E M T > , K o x o p aro  m h  niiK oi'A a 

H e 3HaBaAH h  h p o t h b b  K o io p a ro  m y th a h  nacB  I I o a h e u .

0 ,  ecAH k b  B e c u i  o h i i  cHOBa BSAynaioTB iiaTe®HH-, 
l|aTf)!—  B o  h m h  P o c c in ,  bcJś m h  nonA eM B  H a  h h x b  110-  

roAOBHO, n  xorA a j j k b  h h m to  He yAcpaaixx. nacB oxn.ia 
THTb HUB 3a  B cii HXB BpKOBUa HCXI13aH ia .“

2
Z W i l n a .  L . gw . siem ionowskiego gulku porucz­

nik Kiokaczow, otrzym aw szy 25 w rześn ia  11a stacji drogi 
żelaznej Porzecze wiadomość o zjawieniu się bandy po­
wstańców na lewym  brzegu Niemna kolo m. R -tn icy  gub. 
augustowskiej niezwtócznie wyszedł tam z 70 szere­
gowcam i i 14 kozakami. Po przybyciu tego oddziału nad 
Niem en powstańcy zaczęli strzelać z przeciwnego brzegu; 
lecz gdy kozacy rzucili się wpław, pow staii.y  ukryli się. 
Po przejściu przez rzekę, porucznik Kiokaczow ciągnął 
daiej ściganie.

O ddział lotny sztab s k ap itan a  E m eljan ow a, obchodząc 
boćkow sk ie la sy  w pow iecie b ielsk im , zo sta ł spotk an y  w y ­
strza łam i ze dw oru sz la ch c ica  P op ław sk iego; oddział dał 
oguia, przez co zapali! się  dom i w nim  zg in ę ła  w ięk sza  
część  pow stańców .

D ońskiego k ozaczego  N . 5 pułku e sa u ł E w stra to w  
w czasie  śc ig a n ia  na gran icach  prużańsk iego i k ob ryńsk ie- 
go pow iatu , n a p o ik a ł w le s ie  uroczysk a  B orki n iew ie lk ą  
bandę, k tóra  daw szy, ogn ia  zaraz się  rozbiegła; podczas 
śc ig a n ia  w zięto  3 jeń có w  z bronią i zabito 5 pow stańców ; 
u nas stra ty  niebyło.

25  w rześn ia  kolo m. O uikszf, p ttu . W iłkom irskiego, 
kom enda z 20  żo łn ierzy  zo sta ła  niespodzi i n ie a tak ow an a  
przez konnę partję, przyczem  z żo łn ierzy  1 zabito i 2  r a ­
niono, oraz odbito 2 furgony ze skarbow cin i i żo fn iersk ie-  
ini rzeczam i. D la śc igan ia  pow stańców  posłano oddziały  
i zarządzono ś c is łe  ś led zen ia .

30 strzelców , którzy eskortow ali pośrednika pojednaw­
czego podpułkownika Trofimowa, 27 w rześnia koio w. 
Szyfagoły przy karczmie Szylojcy, niespodzianie zostali 
spotkani strzałam i i atakowani przez powstańców, po przy­
byciu posiłku ze 20 strzelców i 10 kozaków, powstańcy 
zmuszeni zostali do ucieczki; u nas przy tein 2  strzelców  
raniono

Po otrzymaniu wiadomości, że o 3 wiorsty od m iaste­
czka K roże(pttu  rossjeńskiego), nocują w stodole 5 pow­
stańców, takowa została natychm iast otoczona i w niej 
schwytano 4 powstańców. Przy czem u nas raniony 1 pod- 
ficer.

Jen era ł-p oju czn ik  B ak łanow , obszedł oddzieinem i ko­
lum nam i w ^ P * ą  szęść  guGe'rnji a u g u sto w sk ie j, przy  
czem  były następne p o ty czk i z pow stańcam i:

IIpHKa3aMH no r.t.AOMCTny n y r e ń  e o o ó m e iiiu  m 11 y 6 jiu q -  
111,1X 1, 3Aaniń o to ,  20-ro ceiriaG pn u '5-ro  oKxaOpa 3a  N N . 
118 u 117, n a sn a n eu b i: cocT on u p e no raaBHOMy ynpaB A e- 
iiifo  uiijKenepŁi: iioak ob h h k b  JlbBOlil) 1 -ń  h  noAiioAKOB- 
nB id, A H T E J E  —  HenpcMtmibJMu s a e H ajta oGiqiixB upa- 
c) Tcxiiifi ryoepHCKtixB CTpoflTeAiiiLixx, 11 AopoambixB kom - 
M iiciii: ncpBbifl BuAeHcKofi, a  nocAtAHifl Hti®eropoACKoń; 
liiiciieKTOpB PuaicKo-^uiiaGyprcKcfi aie.ikaiioft Aoporu h iia - 
HaAbiuiKb I  OTAtAeiiiH oK pyra, HiiiKCłiepB-noAKOBiiHKB Ga­
pi 111, <t>oiiB-Aepm-nAJlEHr£> —  imcneKTopoMB Ą u n a 6 y p ro -  
BiiTeOcKoil jK i.ik3iioń Aoporu, c b  ocxaBAeHieMB 11 b b a o a ik -  
HOcTH UHCIlCKTOpa PllIKCKO-^UliaOyprCKOft » eA t3 II0 il AO-
P°ri1- _  * (P. IIh b . N. 225)

—  H o  B cenoA A aiuitfm ieM y AOKAaAy MHHHCTpa $HHaH- 
c o in , XoAaTaflciBa, KoMaiiAyHUqaro BoflCKaMH BuaeHCKaro 
B oeiinaro OKpyra 0  n arp a® A en iu  iiu*enoBM eHOBaHiibixB  
04>nneponB BopasGoAOBCKofl OpiiraAbi iiorpaHHMiioń cT pa- 
ani 3a ox.iUMie, OKa.namioe hmh b b  pa3iioBpeMCHiibixB At- 
A ax'h flpOTHBB nOAbCKlIXX. MflTeiKIIHKOBB, r o C y 4 A P t
UAIIIEl’ATOPT), b b  20 ii Aeiib cenxaG pa c e r o  ro g a , Bce- 
M iiA o c iu B lfiiu e  C0I13D0AHAB noiKaAOBaxb; BepasGoAOBCKoń 
GpuraAbi: poxiiOMy KoMaHAiipy M aiopy AEiiEAK), o r p a g -  
iibi.MB o<j>nqepaMB: K anaranaM B: 3 A H 4 E P y  —  o6oh m b
CA tA yiouiie hhhm ; AJIEKCAD/irOBIlRy —  opgeH B  ob. 
A hum 3 ii c t . ,  c b  MeiaMH n  OaiixoMi,; CKOPHHO— ca® -  
AVHimifl Binib; mxaGcB-KanBTaiiaM B rE IlIiE H E P y— o p -  
Acii'i, cb . A iiiim  3 -ii c t . ,  c b  MeuaMu u G bhtom b; r o i ’0 4 -  
H D H K O lV jy — o p geiiB  cb . C xanncA aB a 3-fl c t . ,  c b  MeiaMH  
m OanxoMB; n o p y iiiK y  3HMIIHCKOMy—  o p g e iiB  cb . Air- 
hm 4-fl ex., c b  n a A n n cu o  n3a x p a G p o c x i.-  (P. I I .  N. 224)

E33 Vpodno cooGiqaioxT,, i t o  ro cygap cT n en n b ie  iip e -  
CTbflHe TpuHaAqai 11 ceALCKHXB oGiqecTB'j, CAomiMCKaro 
y t3 A a  cocxaBHAH, no AoGponoAbiioMy c o r a a c iio , npnroBopw  
o c o g ep a ta n in  n a  CBofi c ie x B ,  6 c 3 b  ncaK aro y i a c x i a  u a s-  
ubi, oxpaateiiH bixm  H3B cp e g b i h x b  b b  ce .11.cKie itapay .ib i 
3 9 5  n'tuiHXT, h  0 5  KOHHbixB K apayjiLm iutoB  b, a  paB llo n 
IipnKOMaHAIipOBailHblX'l, Kb IIHMB HHHUIBXB BOHHCKHXB 1H- 
HOBB. II3B  llO M aiiyT blX I, llpHI-OBOJlOBB UBAHO: a )  o O m ti-
CTiia 3A3cnifio.ucKue, BeiiJoncqKoe u liyseiiaiiKoe iipegAo- 
jkhah npou3B e c n  cóopB na AeHeiKHbie pacxoAfci 1,086 p., 
a XAtoB Ha upoAOBOAbcxBie aioacm 11 At m ageń oxnycTiiTb 
sauMoeOpasiio H3B ce.ibcKiixT, Mara3nnoiiB, cb  ooneaie.Tb- 
ctb o m b  B03BpaTa o n a io ,  no ypaBHHTeAbiioii pacK.iaAKf., 
H3B ypoaiaa H bm liuiiiaro roga; G) oGmecxna KypiinoBun- 
K oe, gepeiHHCKoe k cTapoBkpcKoe oOima.mcb gocTaBAaxb

Orszaku JEGO CESARSKIEJ MOŚCI jen er a ł major 
książę RArjatynski, stale ścigaając w ciągu całego tygo­
dnia bandę Ostroga (ze 200 ludzi) napędził ją  28 września 
koło jeziora P a sery u K i; 3-1 szwadron 1. gw . drakońskiego  
pułku pod dowództwom kapitana L uce, atakow ał ją  z j e ­
dnej strony, a 1-a strzelecka rota 1. gw . Preobrazenskie- 
go pułku pod dowództwem kapitana Eułtoua, spotkała ją  
celnym ogniem z drugiej, tak iż z byłych tam powstań­
ców ocalało bardzo niewielu; jeńców wzięto 30, zabito ko­
lo 50, i w ielu utonęło prócz tego w jeziorze. U nas stra- 
>ty niebyło.

W  oddziale orszaku JEGO CESARSK IEJ MOŚCI je -  
neral-majora Dubelta rota Izm ajiowskiego pułku, z seci- 
ną kozaków, odkryła koło Ruchnjańskiego biota bandę 
powstańców z 5 0  ludzi i zupełnie ja rospędzlta, przy c z ó m  
zabito 12 ludzi i wzięto w  niewolę 8. U nas s t r a ty  nie­
było.

go gubernji grodzieńskiej, składająca się z jedena­
stu starszyn, którzy złożyli J eg0 Excellenoji list 
z wynurzeniem wdzięczności za osłonienie ich od 
znęcań się band powstańczych, które wpadały z 
Królestwa Polskiego i pomnażały się przez przy­
łączenie się do nich zawsze buntowniczej szlachty 
wewnątrz powiatu. Jego Excellencja, zaszczyciw­
szy ten list przyjęciem, dziękował włościanom 
za gorliwe spełnienie obowiązków wierno-pod- 
dańczej przysięgi, za współudział okazany przez 
nich w stłumieniu buntu, przez urządzenie straży 
wiejskich i za wynurzenie uczuć, wypowiedzianych 
w złożonym liście; wyraziwszy przytem nadzieję, źe 
oni i na przyszłość będą takimiż gorliwymi wierno- 
po anyrui, z zaparciem się pomagając władzy do 
zachowania porządku i prawności.

List powyższy brzmi następnie:

„W asza Excellencjo, 
Uspokoicielu nasz, 

Michale Mikołajewiczu!
„My> ludzie ziemi ruskiej, przyszliśmy spojrzeć na 

naszego mądrego uspokoiciela, na postrach wszyst­
kich buntowników. Tyś biczem dla zdrajców, Ty 
karzesz zdrajców; Tyś nieprzedajuy sędzia wszyst­
kich zakłócających spokojność powszechną i krzy- 
woprzysiężców w obec dawnego i rodzonego CE­
SARZA naszego, w obec matki naszej Rossji i oj­
czyzny naszej Po-Niemeńskiej Białej-rusi. Lecz 
Ty, nasz ojciec, Tyś nam wrócił spokojność i pokój; 
Tyś utwierdził prawa nasze na nasze rodzinne zel­
żone przez Polaków, lecz nietykalne nasze gro­
madzkie pola, zlane naszym potem i krwią, ubogie 
w roślinność, lecz drogie dla nas ze smutnych wspo­
mnień.

Pozwól nam spojrzeć na siebie! Pozwól nam 
pokłonić się Tobie naszym ruskim .pokłonem i po­
dziękować za to wszystko, co Ty jeden potrafiłeś 
dla nas uczynić. Wieki upłyną, a Twoje imię 
wiecznie towarzyszone będzie błogosławieńutwy 
naszych wnuków, prawnuków i praprawnuków.

Tyś ustanowił u nas wiejską straż, przez co 
dodałeś nam ducha; Tyś dał możność działania W e­
ryfikacyjnym komissjom i Pośrednikom pojednaw­
czym z wiernych ludzi rossyjskich: przez to zbliży­
łeś nas z CEbARZEM, Któregośmy nigdy nie znali 
i przeciw Któremu podżegali nas Polacy.

O, jeśli na wiosnę oni znowu zamyślą się bun­
tować!— w imię Rossji pójdziemy na nich wszyscy 
pogiównie i wówczas już nic nie wstrzyma, nas od 
odwetowama im wszystkich wiekowych uc.isków.

CBtcTHbie iipiinacM iia iyp o io , a  x a T,6b  BHAaiiaTi. iib b  Ma-

—  npHKaaoMŁ no  M HiiHcrepcThj iocT nn in ,12 3 -ro  ce im iG pn, iiaan a- 
l e n u :  no ryfiepiicKMMi, ynpc*fleH iH M i: T oB apnnn . n p e f le ta . p n -  
BancKOH najiaTŁi y ro jiom iaio  cyna, Iiafluop. cob. U ltC T A K O B B - -  b h -  
aeockMMT. ry ó e p u c k m n , npokjpopoMT, (2- r o  cem n iip ,!  1863 ’ rona) 
S h i o "  Ae "apTaMciiTt, jm im c T fp tT M  io c th u Ih , Ha^Bop. cob. 
I A b l li .tO liB  Tuoapi lneM-b n p e^ c t.4 . KieBcKon najiaTŁi ycoJioiiHaro 
C}Aa (o -ro  c e n m o p n  1863 lo ^ a ); n c ii(aB Jim om iił yioJiatiiocTŁ n p o x y -  
R  “ e■pi'-i'HM Ko.u.ckar0 ipa^oH aM a.iLciua, iia^Bop. cob. A A liP ii- 
H n iiK U — ncnpaujoiKimHMT, h o j i* h o c t ł  TOBapnnia npe/icfcA. k o bch— 
ckon n a a a a u  ip aa i^ au cK aro  cy^a  (2 7 -ro  aBrycTa 1863 ro Aa).

(ł>np. B t4 .  N. 371).
■— lloMOTiuiHkt BiiaeHCKaro noxHitiHMeiicTepa u n a ó .  kan . S C A IIII-  

r Ł P B  yBojicn-b o to , nacT. n in e ii floaaiiiocTH, no  6o a ta n H .
boHtpuiiMaU/iu.—  R b  K ie i . c E O M B  T r . i e r p a ł t  c c c G u ą a -  

i o t b ;  in  c . r t  oO BH BA eiiH aro ,  30  a i i r y c x a  c e r o  r o A a ,  c n t , ;yfc- 

J iifl  o nocAl>AOBai i u h x b  K o iH tu p M a q i i ix B  K O M a n A y H i iq a ro  
BcficKaM ii KicBi Kai o  B o e i i n a r o  O K p y ra  o i i o a k c k h x b  i i j i t n -  
b m x ' b  M n , C A in i iK axB ,  BiioBL nocAl>AOBaAii K o i i*upM ai(  j u  r e -  
n e p a A B - a A B i o x a H T a  A m ie B K O B a ,  n o  14 c e i r r n G p i i ,  o 49  i e -  
J IOIilKaXI.;  1;8B IIHXB 45 ICAOBtiKB C0CTOHAII nOA’b  C A tA -  
CXB1CMB II CJ AOMB BB Vi p e * A e H I I Ł I X B  BB T .  K i d i t  BOdl'HO- 
CA tA ( THt'HHon KOMMBciH II HOAeBOMB BOeilHOMB C J A t ,  a  4 
i t  AoBŻKa, 3 a A e p « a i m Ł i e  b b  b o a h h c k o i i  r y G e p i i i i i ,  3a  v i a -  
c x i e  b b  M H T e a i t  e b  r .  R A aA H M ipt-R oA bii icK O M B .

_  (B . RiJA- N . 376)

„  Bapmaea 14 (26) OKmnCpn.
Cenili?, U3B^f“r' ,,Mb n ° ,y i e „ „ MMB h sb  AnrycTOBCKoft ry - 

• JK eH iqiiH bi OpocHAH cn o fl T p a y p iiŁ iI i k o c t io  m b ,BB KdToh ż  ------- A  ip ay p H b JH  KOCTW MB,
HeMy ° c S ;  t '1' " o c^ , ,e e  BpeMH °A*BdA0Cb, h  no  n p  e ® :. « VnATnP^ illT łi R h TROP Mn

p a , . . ,  ’ . U  1 I U  iju c m -

U B txa. 3  " ynoTpeGA/iTb b b  cbocmb HapaAń n e c T ip b ie

» , A eS “a “ “  pa<

c T h B_E o  ą, $  H U  I a  JI b  H A M.

15 c e ro  OKTaGpa ^  H
HBJHAacb AenyTagin o tb  1̂ . {,1':iaBH0My na^aJBHHKy rpair

HHO o6a3aHHHXB «PecxbnBBCp  i f jCKHXt 0(5,I(eCTBT) Bpe'  
KOH ryG.. COCTOflRmnn ^ABCKaro vfaia. TnO/T-
fflUHB,

nu  ouaodUHMAb KpeCTŁaUT, P
koh ryG., cocTOHBinaa H31l jŁi,ŁCKaro yŚ3Aa, TpoA
iniiH B, koh npeACiaBHAH e 0^HHaAn,aTn b o a o c t h h x b .

i  o  BUcoK onpeBQCxo^HTe AK-

ra3HH0Bx., c b  ycAOBieMB B03Bpaxa 03 b  liacToninaro ypo- 
Hiaa; b) ooiqecTBa leM epcKoc, auipoBimitoe, GycanicKoe 
OopKHHCKOe II I’HIUgKOe—  IipOAOBOAbCTBie KapayAbHblXB 
IipHHJJ.lU HCKAIOIHTeAbHO Ha C10TB KpeCTbHIIB, H i j  0011(0- 
cxn a  MH/KenugKoe n poiKaHCKoe oGesiieiUAH coAepmaiiie 
KapayAOBB MipCKHMB cOopoMB no 15  KOH. bb CyTKII na 
KaaiAaro leA ontK a, npoAOBO.ucxnie a;e a a . t  AoiuaAeft oGa- 
aaAiacb AocTaiuHTb naxypoio.

ido  c a y ia io  yipejKAeiUK ce.'ibCKUXB K apayAom , b b  m. 
I lle p e m e n b  u ccA eiiiii EkAout® u (IIpym aiicKara ytóA a), 
ro cy g a p cT B em ib ie  KpecTbaue MypaBCKaro o, iqecxB a co r .ia -  
CHAIBCb AOBOAbCTBOBUTb CB0HMH CpeACTBaMH AKIAClI, Bbl- 
GpaHhbJXB H3B h x b  cpeAbi b b  KapayAbi; a  KpecTŁaiić ce.ib- 
c k h x b  oGmecTBB: cTaponoAŁCKaro, mepeuieBCKaro, xoT en -  
i q n 3 n a n c K a r o ,  MOcbBciuro h GtAOB-feaicKaro upiiHiiAii 11a 
ceG a AonoAbcxBie KapayAbin.ixB npuBapKOMB, a  AoiuaAefl 
c tn o a iB ; XAtGB m e, u p y iiy  n obocb upeAnoAO'suixn libiAa- 
BaTb H3B Ce.IbCKHXB OOmeCTBeililblXB 3aiI<lCHblXb Maia31I-
iio bb .. (p . H im . N . 2 2 0 )

—  B b  nepeAOBoń cTaTbńPyc. Mim. N .2 2 6 n a n e ia x a n o :
M bi y a ie  cooO iqu.ni naiuiiM B nixaxeAH M B o c .iy x t ,, GyA- 

xo Gm aiirAiflcK oe npaBureAbcxBO oópaxnAOCb k »  C .-iieT ep -  
GyprcKOMy ABopy c b  noToń, bb noropon o O b iib a h c tt . n ap y-  
inem ibiM u nocT; H on.ieiiia  itt.ncKu.xB xpaKraToBB K acaxe.ib- 
H0 MOAbUIH. HblHt, HOHiH BClł 1 a3eTI.I H3It1JlHaiOXB, B to  
noTa 9Ta iie  Obina n ep eA en a  n o  H a a u a ie iiiio , a  F r a n c e  c o i -  
Aa ąaiKe B03.\io;KiibiMb oG hacnuxb n p u iin ib i aroro  c o G u ria .  
IIo  cAonaMB e a ,  a o p a b  H c iu ip b , a  u r a  i fi c k i u  hoc.x a  11 u u k m 
b b  G .-IIeT epG yprk, roxoBiiA ca y a ie  cooGiqiixb kiih3io P o p -  
la a o B y  coA ep aia iiie  A eu eu m , o KOTopofl h a c t b  p t i b ,  KaK b 
BApyr i, HOAyiUAB npuK a3anie He Aauaxb e ń  HiiKaiioro x o -  
AU. „E cA U  itaKTB 910TB AOCTOBtpeilB, KaiiB MU HMteMB 
ociioB an ie  AVMaTi., npoA O iaiaexB  F r a n c e ,  xo iie iio .ib iio  po® - 
A aexca  Bonpoc'i., khkhm u noOy»AeHiaM u pyKOBoAiiAacb 
A u r a ia ,  nsM'tiniBB cbocm v npeaiiieM y p tu ie iiiio ?  U peA - 
no.iaraioT B , i x o  AopAa P o c c e a a  noKOAeGaAii n o n u a  np a -  
cTaBAenia co  c x o p o n u  ABCxpiii; ta k  u mb oGpaaoMB, oKa.xu- 
B aeT ca e iq e  pa3B , i t o  b b  B B iit  B ocxop® ecxiioBaAa h o a iith -  
Ka, o x A U ia io m a a ca  Kpafliteio bosac; ik iiocttk ) h K oxopaa  
cnocoG n a 3aAep;KaTb CKopoe p a iip k u ieiiie  noAbCKaro iionpo- 
c a ,  iioAACpaiHBaa yriopcxBO c .-uexepG vprcK aro K aO unera.“  
H 3A uum e 6m ao Gbi yKa3bmaTb n a  pasA p aM T eA b n u fl t o h b ,  
KOTopbiMB nponuT aH u, npuBeAeHHbia naMU, caobu ra sex b i  
F r a n c e ,  u s t o  caM oe oGcroiiTeAbCTBo ca .v jk h tb , O m tl mo- 
» e T B , VKasaiiie.MB, uro CBtAtiii/J, eoOpaHiibia e io , He a h -  
nie iib i irfipoaTia.

B b  M o r n i n g - P o s t  H a n e ia T a H a  p t i b ,  n p o n 3 n e c e n i i a a  
KHH3eMB M apTO puaiCK IIM B n a  MHXHIIliJ, lipOUCXOAHBLUe.MB 
n eA aB iio  b b  JloH A oiifc. H y a m o  3aM t,x u T b , b o  nepnuxB, i x o  
n o  U3BfcCTiHMB, COOGmeilllblM B BB CB0C BpeM il llllO C T pail- 
HUM ii ra 3 e T a M H , KHn3b M apxop iuK C K ift, n o c ’tx i iB iu if t  H e- 
AaBHO P i im b ,  n p ia T iio  n o p a s n . iB  t b m b  b c J ix b  c b o h m ii  yAr.- 
TpaMOHTaHCKHMH T eH A eiin iaM ii; ITO  x o p o in o  AAH p H M a , n e  
COBCtMX, rOAIITCH, OAHaKO, AAH A H T A ill, n  IIOCTHXIiyBB 9XV 
n p o c x y io  n c T H iiy , K iia3b  M a p T o p m r.c K ift c i o a b  nepB biM B  
CBohmb A0AT0MB V B tpH Tb n a  M U T H lirt, ITO  KaTOAlIiecKOC 
A yxoB eucT R o H e H M te T B  H H K aK oro B A ia n ia  n a  T e n e p e m ii i f i  
noA b .c ia fi M uxejR B , u  i t o  e c . in  cyJKAeHO i'A t. a h G o  nocTO p- 
» e c T B 0 .BaTE BcTHiiHoft cboGoaH B t.p o iic riO itt.A a iiiii, x a i tB  9X0 
0 MCHHO BB IlOAEUrll. P  blL, 0 KOTOpOfl XOBOpilMB MI.I. IIC

—  Rozkazami do władz dróg komunikacij i publicz­
nych budowli z 20 w rześnia i 5 października N N . 116 i 
117 m ianowani zostali: zostający w  głównym zarządzie 
inżynjerowie: pułkownik L W Ó W  1-y i podpułkownik 
A N G EL , członkami ciągłym i budowniczych i drogowych 
komissij: pierwszy W ileńskiej, a ostatni Niżegorodzkiej; 
inspektor ryzko-dynaburskiej drogi żelaznej i naczeln ik  1 
wydziału okręgu inżynier pułkownik baron von der P A ­
L E Ń — inspektorem dynabursko-witebskićj drogi żelaznej 
z pozostawieniem w obowiązku inspektora ryzko-dynabur­
skiej drogi żelaznej. (Inw . ros.)

—  N a najpoddanniejsze przełożenie m inistra skarbu  
o staraniu dowodzącego wojskami w ileńskiego okręgu  
wojennego vrzględem nagrodzenia następujących oficerów  
wierzbołowskiej brygady straży nadgranicznej za odznacze­
nie się w różnoczasowych potyczkach i polskimi powstań­
cami CESARZ JEGO MOŚĆ 20-go w rześnia bież. roku
N a j  m i ł o ś ć  i w i e j  raczył nadać, brygady wierzbo 
łowskiej rotnemu dowódcy majorowi. D E W E L O W I, ofi­
cerom oddziałowym: kapitanom, ZANDEK O W I.obudwóm  
następne r. ngi; ALEKSANDRO WICZO A l ,  order ś. 
Anny 3 kl. z mieczami i bantem; SKOltYNO następną  
rangę; sztas kapitanom H E PP N E R O W I ord ers. Anny  
3 kl. z mieczami i bantem; HORODN1CKIEMU order ś. 
Stanisława 3 kl. z mieczami i bantem, porucznikowi ZI- 
MIN.SKIEMU ordery ś. Anny 4 kl. z nadpisein za w a:e-  
czność. (Inw. ros.)

—  Z G r o d n a piszą, iż w ło śc ia n ie  rządow i 1 3  grom ad  
w iejsk ich  pow iatu  Słonim skiego, u ło ży li z dc brow olnej 
z g o d y  u c h w a ł y ,  dla u trzym an ia  w łasn ym  k os2 tern, bez 
ż a d n e g o  u d z i a ł u  s k a r b u ,  u f o r m o w a n y c h  z  p o ś r ó d  n i c h  d o  
straży  w i e j s k i ć j  3 9 5  p ieszych  i 65 konnych s trażników  
o raz  p rzy liczonych  do n ich  żo łn ierzy . Z rz c c z o u y c h  u- 
c h w a ł w idać, iż: a) gro m ady  zd zięc io lsk a , w ią .zow ieck a  
i p u zew ick a  zaproponow ały zebrać na rozch od y  p ien iężn e  
1 0 3 6  r u b .a  zboże na  żyw n ość d la łudzi i koni. w y d a ć  spo­
sobem  p ożyczk i z m agazynów  w ło śc ia ń sk ich , zob ow iązu jąc  
się  zw rócić  takow e podług równej rozkładki. z, u rodzajów  
tegoroczn ych ; b) gm iny k u riło w ick a , d ereczy ń sk a  i sta ro -  
w iersk a , zobow iązały  się  d ostarczać ż y w n o śc i w  n a tu rze , 
a  zboże w ydać z m agazynów , z w arunkiem  pow rócen ia  
z tegorocznych  zbiorów; c) gm iny czem iersk a ., ży row ick a , 
b u sia sk a ,b o rk iń sk a  ig ic z y c k a ż y w n o ś ć  s tr a ż n ik ó w  przyję­
ły  w y łączn ie  na rachu nek  w łościan  i d) g m in y  m iżew icka* i 
różań sk a  ubezp ieczy ły  u trzym anie s tra ży  po borem grom a­
dzkim po 15 kop. na dobę od każdego c z ł  o w iek a , a  ży ­
w ność dla koni obow iązali s ię  d ostarczać w  n a tu rze .

Z powodu ustan ow ien ia  straży  w ie jsk ló j  w  m. S zere -  
szew o i w si B ia ło w ieży  (p ttu . p ru ża ń sh ieg o ) w ło śc ia n ie  
rządow i m uraw skiej gm iny um ów ili si ę p rzek arm ić  w ła- 
sn em i środkam i ludzi w ybranych z ic h  gron a  do s t r a ż v f  
a  w łośc ian ie  grom ad w iejsk ich : s ta r o w o lsk ie j , sz e r e  sz e w ­
sk iej, ch oteszczyzn iań sk ió j, m a siew sk ie j i b ia ło w iesk ie j  
przyjęli na s ię  dostarczan ie d la stra ży  straw  y goto  w anój, 
a dia koni, sian a , ch ltb  zaś krupy i ow ie;s p o sta n o w ili  
w ydać z grom adzkich w iejsk ich  m agazynów 7.

(Iu w . ros.)

Ilozkazem do m inister ju in  sprawiedliwości ,23 września , m ianow a­
ni zo..tali: w guberujaluycl i  in s ty tu c jach  to w a r ty sz  prezesa riazańskićj  
izny sijdu kryminalnego, r ad ca  dwo u SZK ST A k OW witebskim pro- 
kurorem  guberujaluym; zos ta jący  przy dep a r tam en c ie  m iu is te r jum  
sp raw ied l iaośo i  r ad ca  dw oru  H A W ItY ŁO W — towarzyszem pr. zesa  
kijowskićj  izby sądu krym ina łu  go; petn ący obozdąnek prokuro ra ,  
kieiezeuikolskiego zarządu  m ie js . iego ,  r a d c a  dworu Ł  \WRYiNilSi\KU, 
pełniącym obow.ązek tow arzysza  prezesa  w kowieńskiśj izbie cy- 
wilućJ- (W. (Hel )

Pomocnik wileńskiego po l icm ajs t ra  sz tab s-k ap i tan  E s L IN G E R  
uwalnia  się od tego obwiązku z powodu z ru juowauego z row ia .

K o n f i r m a c j e .  W  „K ijowskim  T elegrafie1' pi­
szą. Po ogłoszonej, 39 sierpnia bieżącego roku wiadomo­
ści o nastalych konfirmacjach dowodzącego wojskami k i­
jowskiego ogręgu wojennego o polsKich jeńcach  z po- 
vvstancóa7, zno wu nastały Konfirmacje jenerał-adjutantą  
yYunienkowa, do 14 września nad 49 ludźmi; z nich 45 
z o s ta w a ło  pod sądem i śledztwem  w ustanowionych ,v Ki­
jow ie wojenno-śledczej komissji i sądzie doraźnym kijow­
skim, a 4 ludzi zatrzym anych w gubernji wołyńskićj za 
udział w powstaniu sądzeni zostali we W łodzim ierzu-W o­
łyńskim- (W . G ieł.)

W  a rtyk u le  w stępnym  „ In w a lid a  r o ssy jsk ie g o “ w y­
drukow ano : Z (kom unikow aliśm y ju ż  naszy  m czyte ln ik om  
o pogłosce, iż  jakoby rząd a u g ie lsk i p r z y s ła ł do dw oru  
S. p etersb u rsk i'go  notę, w której p o sta n o w ien ia  tr a k ta ­
tów  w ied eń sk ich  og łasza  za  n aruszone w zg lęd em  P o lsk i. 
O becnie praw ie w szy stk ie  dziennik i tw ie r d z ą , że nota  
ta n ie  zo sta ła  udzielona w ed ług  p rzezn aczen ia , a  F r a n ­
c e  n aw et u zn ała  za m ożebne w yjaśn ić  p rzy czy n y  tego  
w ydarzen ia . P odług niej, lord N ap ier, p o se ł an g ie lsk i w  
P etersb u rgu , m iał ju ż  udzielić k s ię c iu  G orczak ow i treść  
depeszy o której rnówa, gdy tym czasem  o b r z y n a ł rozkaz  
p rzeciw ny. „ J eś li fak t ten  je s t  p raw d ziw y , ja k  mamy po­
wód sądzić, pow iada F r a n c e ,  to m im ow oln ie  p ow sta je  
pytan ie , ja k ie  pobudki sk łon iły  A n g lję  zm ien ić  sw e  uprze­
dnie p ostan ow ien ie?  P rzyp u szczają , że  lord R u s s e l l
fi o /»h io l  o ia  nr nG •« ł - „    i • . , * ..» -  * "A i u i  U IIHUOV'-
zachwiał się w skutek nowych przedstawień z e  s t r o n y  A u ­
s t r i i  : tv m  snnsiihum  ,  _i____ , . ... vV ie-

W a r s z a w a ,  14 (26 ) październ ika. 
ąY edług wiadom ości otrzym anych z gubernji A u g u ­

sto w sk iej, ubiór żałobny noszony w  osta tn ich  cza sa ch  
p r z e z  płeć żeń sk ą , zosta ł zdjęty, i kobiety, tak  jak  daw niej, 
w  sw em  ubraniu zaczęły  u żyw ać różnobarw nych kolorów . 
Z m iana ta  nastąp iła  w sk u tek  rozporządzenia rządu.

(D z. P ow . N.  2 4 4 ).

s tr j i; tym sposobem jeszcze raz okazuje s ię , że w ■■ - 
dniu przemogła polityka odznaczająca się najw iększą  
w strzem ięźliw ością i która zdolna jest w s t r z r n i a ć  rychłe  
rozwiązanie kwestji polskiej, podtrzymując '«> °r gab.llle-  
tu petersburskiego.11 Zbytecznem byłoby w s z y w a ć  na
drażliwy ton, którym przejęte s ą  p r z y t o c z o n e  słow a ga ­
zety K r a ń c e ,  i  taż sarna o k o l i c z n o ś ć  słu ży  być n)0Że 
wskazówką, że wiadomości, zebrane p*’zez mą m e są bez­
zasadne.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W a

W I L N  O.
D . 1 5 października do p .  głównego n a c z e l n ik a  

kraju przybyła deputacja od w s z y s t k i c h  g r o m a d  
włościan czasowo-obowiązkowych powiatu Bielskie-

W  „Morning Post11 w y d ^ u w ^ 'o mowę m̂j '

księcia^ C z a r t o r y s k i e g o ^  ^  ^  J byj nie dawno
w Londynie T r z e b a ^ ojin c m i e  z° P«dłL1g w iado .
mości, udzielonychc7artoryskl ) kto>' rzez dzienniki za- 
graniczme, ksrązee ^  ^  y był niedawno w  

ymif; .1 montańskie t ndencje* ĆO In f  '-rażenie przez 
mTf niezupełnie jednakże przypada ^ b r e m  dla B zy -

n a j  pierwszy obowiązek Zapewnii?’̂ '  P° CZ-vtaf sobie Za 
chowieństwo katolickie nie nn*; - ? m eeting’u, że du-

nńurc-fo« ! .  . J i ColiKJ^ 7' nrtn-n ... . . ł .........  ... . " " " ' b  III o r)DQi«.,ł« • , ”  ’ u u "
teraźniejsze pow stan ie  DOlskin ■ • • z'' (!:!Pg° wpływu na 
tryumfować praw dziw e! s » l i  i z.° Jcsii ^ (,Z0r10 kiedy ża­
ba w Polsce stać Się ‘ ŵ bodzie wyznań, to tylko chy- 

V 'ńoze. Mowa zresztą, o którćj powia-
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O . .
'acjiy jK im aeTi,, BnpOHeMT,, iiBKaKoro cepi>e3naro BiiBMaunr. 
C,B H a n a .ia  i\o  KOHqa (m a , o m c b h a h o , p a scH B T an a  n a  t o ,  h to  
aBr.iiiftcKaH nyójiMKa He H M teTi. litpH aro  n o iu n ii i  o nojio- 
^ e u in  /yfcai, bt> BoscTaBiiieM i,' im aio . h6o, Toai.RO iioat>
b t b m t > y c a o B i c M t ,

iipaio, 
mojrho AOKaabinaTf. ct, TaROH) fieaqcpe-

MOHHOK) AepBOCTBIO, HTO IIOTaeHHOe npaBBTe.1I.CTB0 HC OT- 
c*ynaeTT. hb Ha m a n . o n .  iipHHqmioBT, rpajRAaiicKoii u pe- 
•iiirioaiiofi BtpoTepnuMOCTH it h to  KpecTŁHHCKoe coeaonie  
CJiy»HT'b omy cri> pt.ARinn. e/umoAymieMT, • I yccK aa nyCJia- 
Ra HMteTT. B'b o ó J ia A a iiiu  cBoeMT. A ° c t axoH H o A a m u ax-i,,
BTOSIJ oqtlHIiTb 110 AOCTOBHCTBy 9Ty AO/KL.

Odecea, 30 cenin/tOpn.
IlvUiellHbie BŁICTpt.lbl B031ltcTH.HI CCTOAHH iipnOuTie 

Brb O leccy  T ypequaro  ynojiHOMOHennaro O cM aiia-naum ,

Cunm aro Ha OAeccKiii pefiA'i> m , 9 naconT, yTpa, OTB-tna- 
Jio pyccKoe BoeHiioe cyAiio „H nqyiiA a."  nocojm , cT,t,xa.n, 
Ba 6epen> bt, KapaHTHHHofi la s a n a ,  h oTnpaBiuca Ha 
KBaDTinty TvpeuRaro re iiepaJitna ro  Koncy.ia.

v “  (Pyc. H h b .  N . 225)

B i, PyccKOM'b H m ia-iiiA t B3t> UapmaBLi 9/ t ł  OKTiiopu 

nBUiyn,:
„B nepa, b t,  cyMepKH, o iu itk  61.1.10 1101;ymen 10 kt> y -  

OińcTBy H a v jn iq t 0 >peTa, na łoiiKopa 2 -ro  canepnaro  
OaiaaioHa, n a n a .n , jKanAapM'h-RtmaTeJii,, h o  ó w a t ,  ncMeA- 
.leiiHo cOiiT'b bmt. c i. n o n . B apecTOBain, 110.1HHW1CKUM1I ,
npB6t*aBmBMH na Kpiun,.

CcroAHii c t ,  caiwaro yTpa B ap u m ia  c b .ii.h o  ck o ii* } -- 
iKena. Tiinorpaa-iii 11 .uiTorpa4>ifl ;i;oiiAa , co MHome- 
c tb o m t,  OyMara., KOMnpoMeTiipyioiqim. paaHbia a h h h o c tu ,  
rocnoAiiiTi., paciiopaiiaB iniftcfl lieHaTaiiieMT, 11 ncpeAaBaB- 
uiiń HpiiKa3aHifl jk o h a ^ , HaHa.ii,HHKT> ropoAa., MiiomecTBo 
A pynixi. .iiiq'i. h  bt> to m t.  HHCJit yOiiiqa E apaiioBciiaro, 
apecTOBaubi h  AaiRO Ht.KOTopwe yculuiH coaiiaTŁCH b t.
npomeAmyio h o h ł .

A tio  ObiJio BeAeuo yjino h c t ,  BeAunainueił ocToponi- 
HocTBK). 3 -ń  TBapACBCKofi 11 rpeiiaAepcuofi CparaAW no- 
pysiiKT. OuonpieriKo ip ii HeAtmi cptiAy c.itAH.iT, aa tiiiio- 
rp a tiaM u  a , naKOiieqT,, TpyAbi ero 11 noJiHqifiMeficTepa 
no.iKOBHBKa PoccmicKaro yBtira.iHCL noanbiMT. ycntxoMT,. 
Tojilko bx t. Aiioe m Tpu AOBtpeniiuxT, no.mqiaiiTa 3iia.ni 
o 6 t. 3T0MT-. HayBCHHbie ohwtom t. ohu hc aobIjphah cbo- 
ero  ceKpeTa ciapofi no.inniii, siian , h to  ona iiaBt,piioe 
H3M*HBTT, u npeAynpeAHTT. peBO-iioqioiicpoBT,.

Pei»)juoqioiinaii Tonorpa<t>ia 11 jiuTorpa*in cnanajia n a -  
xoAii.iacb na yiviy KamiTy.ibHofi b IIoABa.ibHOH, b t .  noA- 
B a.it, a  110T0MT. nepeH ecena 11a MocTOByio y .in q y  , b t. 
KBaprBpv noMoiqiiHKa r.iaBiiaro THiiorpa4>iqnKa.

C i. 8 h. Benepa HauaAHCB apecib i: paOonie cnoKOfnio 
BX0AB.1U Brb MaCTepCKiH, TA* HXT, apeCT0 BblBa.1 H BT, 6 o ib -  
1110fi tu  mu a t ,  u OAUOI-O n o c a t APyraro oTnpaBAH.m bt, 
UHpKyAT..

HafiAeiibi B et pacnopiiiReniii peBO.iioqioHiiaro npaBH-

TejibCTBa, ct. caMaro nana-ia 6e3nopHAKOBT,, hmciiho c i, 
KOHqa 1860 roAa. B jUHRU 11 p o d m en u  bccbobmojrhbixt. 
Jt0Aoin, 11 coptoB'b; coScTBem iopym biii oauaciai 11 npiiKa- 
Baniii H.ieuoBT> nenTpa-ibiiaro KOMHTeTa u  napoAnaro jroh-  
Aa; C.iaHRU, A-ia npeAno.iaraBmarocn BiiyTpeHHiiro 3atiMa 
BT, 40 ftiB.i. 3jioTbixrb, paSAt-iemibie, no AOCTOHHCTBasn,, 
na 5 K.iaccom, u  HaiienaTaHiibie na 5 paaiioqBtTtibixT. 6y- 
MatiKaxT,; BceB03M0JKHi,ia rpaiuo|)i.i peBOAKUioimaTO x a -  
paKTepa u t .  n .

3aMtHarrc.ibH0, h to  BHyrpeimiń aaeMT, Cbun, ooi.nB.ieich 
bt, 15 MBA. C.iaHKoiiT, żko naroTOii.ieno Cbi.io na 40 mua.; 
» to  Aona3bii aerb.HTo bt, a io iijit ccTb xopom ia <i>iiiiaiicoisbiH 
ro.ioBbi, ne c .iiimiioM'b 3 aAyMMBaiomiflCH uaArb *unancoBbi- 
mh onepaqiiiMii aroro poAa.

noTeputiiT , TaKoń neo/KHAaniibiń yAaprK, aioiiA'1’ oot, ii- 
bh.it,, bt, y i t m e n ie  naTpioroBT,, hto hmt, ya ,e  usaaho n o -

HerOABBBT, 
nopyHima 

. le ito ,  Jio-
TOMy HTO 3a Ka/KAbIMT, II0.111HCHCKHM1, O^BqepOMT, XOAHT'b 
110 ABa AOBtpeHHblX'b TtjlOXpaHBTCAH H3'b HO.IHqiaHTOBT,, 
Ha EOTOpblXT. M0JKH0 BUOAIlt Ib'AOBlUTbCll.

CeroAHH * e  yipoMT, iSpomuiicKaro, yOifiqy EapanoB- 
cuaro, 0At.iu Brb no.mqcftcKoe n.iaTbe n iioKasaaii * e n t  
ai’oro BtpHaro HimoBHBKa, noruOmaro 3a cbojo ycepAHy10 
b Btpnyio c.iymOy, h3t, 3a  Kaitoro-To cTpaimaro HenoiiHT- 
Haro HCBHHManiH Bbicmaro HO.iBqońcKaro Hana-ibCTiia. 
HecHacTnaa iRoiuqima eqoa ynHAt.ia yOifiqy cBoero My- 
;i;a— yna.ia  B'h ooMopoit'b.

B h  ropoAt xoahtt, c.iyxn, hto n a  AHHX'b BMAeT'b iipn- 
i;a3T, CHHTi, TpaypT,. /la n o  Ovaott, 10 ;Aiień cpoKy, A-m 
liepeoAtBanin, u 3a TtMb OyAOT'i, naaoiKeirb m rp af 'b . IIo- 
pa abbiio iioaoaunT, Koneqa, btomv MacKapaqy, npoAoa- 
/RamiqeMycii o o a te  2 . i t n , !  M tp a  a ra , no niiABMOMy ne- 
Baamaii, lia/iiiia bt, tomt, oTiiomeHiB, hto aacrauuTT. nau- 
Go.Ti.myH> nacTb nace-ieiiiii noHyBCTBonaTb paaoMT. cnjiy 
saKoiinaro npaBBTe.itcTBa.

BoTrb yaie HeTBepibiii achb, a  noaiapHbm 'rpySt1 bcb 
3a.iBiiaioTT> Koe-rA'b noiiaabiiiaioiqincii ammokt, B'b 3AaHiu 
ObiBmaro MarBCTpa’ra . IlepeiiocKa OyMan. npoAOJl* aeT ca- 
JloMoapA'b nepeneceHT, BHana.it, iiomapa. /lo  e ta  flmu- 
kobt, ct, AparoqtimocTHMu iiepeHeceno coaqaTaMB na py- 
Kax'bj bcc ocTaaocb q t.io . (Pyc. H ub. N- -25)

dam y, n iezastugu je  n a  żadne pow ażniejsze uw zględnienie 
i od początku aż do końca, ta k o w a  oczywiście liczy n a  to , 
żc publiczność  an g ie lsk a  n iem a praw dziw ego pojęcia o s t a ­
n ie rzeczy w k ra ju  zaburzonym , gdyż ty lk o  pod tym w aru n ­
kiem , można dowodzić z ta k ą  zuchw ałością  bez ogródek,że 
potajem ny rząd nie odstępuje an i na krok  od zasad cyw il­
nej i religijnój to le ran c ji, i że s ta n  w łościańsk i stuży  mu z 
rza d k ą  jednom yślnością. Publiczność ro ssy jsk a  posiada 
d osta teczną ilość danych , ażeby mogła ocenić podług „w ar­
tości to kłaii stw o.

Ha JVlapma.iKOBCKoft y.inqt 6 m ia  Apyraa noHHTua 
kt. yóificTBy. OTCTamioń no.mqeficKifi 3 ame.n> bt, 
Oflliy B3T, IIlIBHblAT, .laBOHCRT, , KOTOpblX'b , MHOrO Ha 
Broń y .iu q t, cnpocH.iT, c e 6 t  ,6yTbi.iKy 6aeap a“ ■' y- 
c t . ic a  y ABepefi. 3aMtTiiin>, h to  1131, coc1>ahc® KOMiiaTbi 
Ha nero npiiCTa.ibno nocMaTpiinaerb oabht, H3'b On-i-iiapA- 
HblX'l, nrpOKOB'b, OUT, IlOTOpOIlU.ICH BblllBTl, cnoe nBBO u
6w cT po Bbime.i'b boht,. EA B a o in ,  y c n t .irb iip o frrn  n o  y.m - 
q t  m aroin , 80, kurt, 6 h .it ,  HacTBrnyTT,, no.iynB.n, yAa I)r|> 
KHHŻKa.lOMT, B'b UieK) U 6pOCI1.1ClI fit.HiaTb BT, qUpKVA'B, 
h to  Ci,1 oO thbutb f> CBoeMT, ro p t, a  MeaiAy t'Lmt, manAapMT,- 
B tm a T e .11, n e ro  np iflT eaB  y e n ta u  ck p h tb ch .

(P . H hb. N. 225.)

O d e s s a  30 w r z e ś n i a .
W y s trz a ły  działow e oznajm iły dziś przybycie do O des­

sy tu reck iego  pełnom ocnika O sm ana P aszy , jadącego  do 
L iw adji dla pozdrow ienia C ESA RZA  JEG O  M OŚCI z po- 
myślnem przybyciem  do K rym u. N a  sa lu to w an ie  f re g a ty  
tu rec k ie j przybyłej do re jd u  O dessy  o 9 godzinie z ra n a  
odpowiedział ro ssy jsk i s ta te k  w ojenny ,,P ic u n d a .“ P oseł 
przy jechał do portu  K w aran ta n n y  i u d a ł się n a  k w a te rę  
trueck iego  jeneralnego  k o n su la . (Inw . R os.)

W  „Inw alidzie  rossy jsk im “  z W arszaw y  p aźd zier­
n ika piszą:

„ W cz o ra j o zm roku  znow u był zam ach n a  u li­
cy E re ta  n a  życie ju n k r a  2-go b a ta ljo n u  saperów ; lecz 
żandarm  w ieszający, k tó ry  go n ap a d ł zos ta ł zbity  z nóg i 
niezw łocznie a re sz to w an y  p rzez  policjantów , k tó rzy  na 
ha łas  przybiegli.

Dzisiaj od sam ego r a n a  W a rsz a w a  je s t  siln ie  skom ­
prom itow ana. T ypografja  i litog ra fja  , ,rz ą d u “  z m nóstw em  
Papierów kom prom itujących różne osoby, jegom ość k tó ry  
się rozporządzał d rukow aniem  i oddaw ał rozkazy „ rz ąd u ,* ’ 
naczelnik  m iasta , m nóstw o innych  osób, w te j liczb ie za­
bójca B aranow skiego, zostali aresztow an i i naw et n ie k tó ­
rzy  ju ż  się  zeznaii p rzesz łe j nocy.

R zecz prow adzona była rozum nie i z w ielką ostróżno- 
ścią. 3-ej gw ardy jsk ie j i g ren ad je rsk ie j brygady poru ­
czn ik  O noprjenko, przez trz y  tygodnie ciąg le śledził za 
d ru k arn iam i i n areszc ie  prace jego i po licm ejstra R ossiń- 
skiego uw ieńczone zosta ły  pomyślnym sk u tk iem . Tylko 
ich  dwóch i trzech  zaufanych  policjantów  w iedzieli o tem . 
N auczeni doświadczeniem , oni nie zw ierzali się przed 
s ta rą  policją, wiedząc, że ta  napew no zdradzi i uprzedzi 
rew olucjonistów .

R ew olucyjna typografja  i lito g ra fja  z początku  znajdo­
w ała  się n a  rogu K apitu lnej i P odw ala w sklepie, a  pó­
źniej przeniesiona zo s ta ła  na M ostow ą ulicę, n a  k w a te rę  
Pomocnika typografa głów nego.

Od 8 godziny zaczęły  się a resztow an ia: ro b o tn ic y  spo­
kojnie wchodzili do pracow ni, gdzie ich p rzy a resz to w y w a- 
’no w w ielkiej cichości i jednego  po drugim  odsyłano do 
cy rku łu .

Znaleziono w szy stk ie  rozporządzenia rządu rew o lu ­

cyjnego od sam ego początku  n i'po rządków  t. j .  od i8 6 0  
roku . B lank ie ty  i re w e rsa  rozm aitego g a tu n k u ; w ta 110-  
ręczne k a r tk i i ro zk azy  członków  kom itetu  cen tra lnego  i 
rz/jdu narodowego; b lank iety  dla n u ją c ć j się zaciąg .iąć 
pożyczki w ew nętrznój 4 0  miljonów złotych, rozdzielone 
podług  w artości na 5 k la s s  i w ydrukow ane na 5 różnoko­
lorow ych papierach; rozm aite  ry su n k i rew olucyjne, i t . p.

T rz eb a  wiedzieć, że pożyczka rew olucy jna ogłuszona 
była n a  15 miljonów, a  b lank ietów  było gotow ycu na 40 
mil. To dowodzi, żc w „rządzie  s ą  dobre finansow e głowy, 
n iebardzo zastanaw ia jące  się nad finansow em i o p e ra c ja ­
mi tego rodza ju .

Po tćj niespodzianej porażce, „ rz ą d "  og 'osit na po­
ciechę patrjo tów , że ju ż  wydane zostało  postanow ienie i  
przeznaczono 3  najzręczn ie jszych  h u lta jó w  „ z  poi cji na- 
rodow ej“  dla odesłan ia porucznika O noprjenko do praoj­
ców, co n ie je s t  ta k  ła tw ćm , gdyż za każdym  oficerem  
policyjnym  chodzi po dwóch zaufanych  obrońców z po lic jan ­
tów , n a  k tó rych  można zupełnie polegać.

Dziś ran o  Jeroszyńsk iego , zabójcę B aranow skiego u -  
b rano  w odzież policyjną i pokazano żonie tego w iernego 
u rzędn ika, k tó ry  zginął za sw ą w ierną  służbę z powodu 
ja k ie jś  dziwnćj n ieuw agi wyższój w ładzy policyjnej! N ie­
szczęśliw a kobieta  ledwie że zobaczyła zabójcę swego mę­
ża, n a ty ch m iast zem dlała.

M ówią po m ieście, że w ty ch  dniach w yjdzie rozporzą- 
dzenie o zdjęciu żałoby. Dany będzie 10 dniowy te rm in  dla 
p rzeb ran ia  się, a  następn ie  nałożą sz tra f. C zas ju ż  daw no 
położyć koniec tć j m askaradzie  trw a jące j z gó ą  2 lata! 
Ś rodek ten  zdaje się n ieznaczący , lecz ważnym je s t  dla 
tego, iż zm asi najw iększą część ludności poczuc od ra z u  
moc w ładzy-praw nej.

C zw arty  ju ż  dzień m ija, ja k  in s tru m e n ta  ogniowe w szy­
s tk ie  za lew ają  gdzie niegdzie u k azu jący  się dym w g m a­
ch u  byłego m ag istra tu . P rzenoszenie papierów  trw a . 
L om bard przeniesiono z początku  pożaru . Ze sto  paków  
z kosztow nościam i przeniesiono na rę k u  żo łnierzy  i w szy­
stko  było w całości.

O te jże  sam ej porze n a  ulicy M irsza lk o w sk ie j był 
d rug i zam ach n a  życie. D ym issjonow any policjant za­
biegł do jednego piwnego k ram iku , k tó ry ch  dużo je s t  n a  
tej u iicy , kazał dac sobie bu te lkę b a w a ia  i usia .ll koło 
drzw i. P ostrzeg łszy , że n a  niego pilnie spozierał je d e n  
z g raczy  bilardow ych , on pośpieszył wypić sw e piwo i 
prędko wyszedł za drzw i. Zaledw ie zdoiat p rzejść 80 
kroków  u l ic ą ,  gdy zos ta ł doścignięty, o trzym ał ra n ę  
sz ty le tem  w szyję i począł biedź do c y rk u łu , chcąc  dać 
wiedzieć o swćm nieszczęściu , tym czasem  żan d arm -w ie­
szający  i jego przyjacie le um knęli.

(Inw. Ros.)

n m n  T i L i m F i t m
NORYMBERGIA, niedziela 25 paździer­

nika. K o n f e r e n c j e  ministerialne zostafv 
wczoraj ukończone, dzis obecni na nich 
ministrowie rozjechali się. Zapewniają, 
ie  wypadek obrad jest pomyślny dla rzą­
dów,'które wzięły w nich udział.

L O N D Y N , n ied zie la  25 października  
w ieczorem . W iadom ości z N ew -  
z d n ia  ,7  o z n a ta n g , * ^

H c ™ '  fn ? l «  na północny brzeg 
« hannoku w kierunku do Manassas, 0-
fazTźe .iencrał Lee P0SZedł za mm W P°"
S ° ti • 14 niedaleko'Bristol stoczono u -
tarczke między znaczną częścią wojska je- 
nerała Lee§i 2 'korpusem jenem a Meade. 
Wedłua doniesień t e g o  ostatniego, oder- 
w eaiug uo pięć dział 1 450 jencow.
S S Ł i S S Ł E Ł  uderzenia z Fairfax
C o u r t h o u s e  nie udał się, ponieważ Meade

S ldCJSn°j 

Bob-łłock,
przex

KAROLA SEELSF1ELDA.

za A tenam i w' m iejscow ości bardzo n ied o ­
godnej, w łaśn ie  w skutek  opanow ania tego  
m iasta.

Nienadeszła żadna ważniejsza wiado­
mość od jenerała Rosencranz ani z Char- 
lestownu, skąd ostatnie doniesienia do­
chodzą do dnia 9 października.

L O N D Y N , w to r e k  27  p a ź d z ie r n ik a .  
W ia d o m o ś c i  z N e w -Y o rk u  z d n ia  12, u -
rzędow ie ozhajm u ji£, że je n e r a ł oderw an- 
ców L ee  n iep rzeszed ł przez P otom ac.

P rezyd en t L incoln  p ow oła ł 300,000 o- 
chotników' do broni.

WlAMOSfii
-  P IO S N K I D LA  O C H R O N EK .—  Z asłu ­

żona w ydaw nictw em  w ielu  dzieł pow ażnych a 
naucza jących , k s ię g arn ia  J .  K . Zupańskiego, 
osta tn iem i czasy  obes ła ła  p iśm iennictw o pol­
sk ie k siążeczką lec iu tk ie j ja k  puch tre śc i,  m i- 
łćj ja k  sze lest w iosennego pow iew u, ig ra ją c e ­
go z kw ia tam i. D ziełko to, noszące ty tu ł: 
„P io sn k i w ie jsk ie  dla ochronek, z p rzyg ryw ­
ką T . L en a rto w icz a ,"  n a  175-ciu  s tro n icach , 
obejm uje 2 2 2  m alu tk ie  u tw o ry  do śpiew u dla 
dzieci. Oprócz tego w d rug iej książeczce o

85 stro n icach , uzupełn ia jącej poprzednią, a 
noszącej ty tu ł:  „M elodje do P iosnek  wiejskich 
dla ochronek , podkładane i pomnożone przez 
M. R udkow skiego, członka T ow arzystw a  w y­
k sz ta łcen ia  m uzyki w G alic ji,"  dano praw ie 
ty le  num erów  m uzyki, ile  je s t  piosnek, gdyż 
część ich  daleko  w iększa m a w łasną  osobną 
nótę, a  ty lko  n iek tó re  do innych się odsy ła ją . 
Opóźnione nieco w ydanie te j o sta tn ie j k sią ­
żeczki, s p r a w i ł o  tę i s t o t n ą  k r z y w d ę  c z y t e l n i ­
kom, że „P iosnk i dla och ronek"  w ydrukow a­
ne ju ż  w ro k u  przeszłym , te ra z  dopiero w 0 - 
bieg puszczone zostały .

Zbiór piosnek rozpoczyna śliczna „ P rz y ­
g ry w k a "  L en arto w icza . W  poetycznym , ja k  
zaw sze, serdecznym , prostym  a  wdzięcznym  
obrazie „n a  ścianę chłopskiej ch a ty ,"  je s t  to 
ca ła  h is to rja  pieśni ludowej, praw dziw sza od 
w ielu  s tud jów , ja k ie  o tw órczości sfe r w iej­
sk ich  tu  i ówdzie popisano. P o e ta  pieśnią 
ludow ą w ykołysany, lepiej n iż  w szyscy inni, 
choćby górniejsi odeń polotem, um iejący ro z ­
porządzać je j barw am i, sam  p ieśn ia rz  p raw ­
dziwie ludow y, ja k ż e  wysoko s ta n ą ł co do poj­
m ow ania u tw orów  ludu , w ty c h  niby od n ie ­
chcenia rzuconych  słów kach „p rz y g ry w k i!"  
P an  B erw iński nap isa ł ongi ca łe  tom y, biegał

(D alszy ciąg.ob.N 118).

O tw o r z y łe m  nakoniec oczy i postrzegłem 
mulatkę, która s i e d z ą c  przy m n i e ,  odgania­
ła moskitosy. Widząc, żem s ię  obudził, 
wyszła i wkrótce wniosła resztę rosołu. 
Za parę g o d z i n  przyrzekła dać mi bifszty- 
ku tak d o s k o n a łe g o ,  j a k i  nigdy jeszcze na 
jćj patelui się nie smażył. Radziła m i 
przytem, ażebym znowu zasnął, co tez 
i uczyniłem. Jeszcze nie upłynęły dwie 
godziny, gdy znowu się obudziłem. Chcia­
łem jeść. Żołądek mój pochłaniał wszystko, 
ale niedoświadczałem już boleści; prze­
c iw n ie ,  jakieś^ przyjemne uczucie mną 
o w ła d n ę ło -  Trudno opisać z jakim ape­
tytem i przyjemnością zjadłem bifsztyk. 
P r z y j e m n o ś ć  t a  pogodziła mię w części
z  okropnemi męczarniami c z te r o d n io w e g o

postu. Ale mulatka zapewne nieraz by­
ki świadkiem podobnych wypadków,gdyż 
pozwoliła mnie zjeść tylko 
Potem przyniosła mnie szklan ę n - 
łego pończu. Zdawało mi się> z ;  ̂ j^ e_ 
mojem nic smaczniejszego nie piłem- 
dym się. zapytał, skąd dostaje cukier, cy 
tryny i rom, powiedziała mi, że sama to 
sprzedaje; że John wybudował dom i to 
nie bardzo dobry, a że całe gospodarstwo 
kupione zajój pieniądze, i że opróz tego

po R zym ie, G recji, zaw adził o heb ra jszczy - 
znę i s a n k ry t, ażeby dowieść, iż ludowi n a ­
szem u zbyw a n a  tw órczości, n aw e t w p rze są ­
dach,—  i niczego zgoła n ie  dowiódł, prócz t e ­
go, że m u n a  erudycji nie zbyw a. P raw dziw e 
dzieje poezji ludu , a  w niej praw dziw y dowód 
jego tw órczości, ju żc i bez d a t i c y ta t ła c iń ­
sk ich  i g reck ich , znajdujem y tu  n a  k ik u  k a r t ­
k ach ,—  i ta k a  je s t  moc praw dy, ze niKomu 
do g ło w y  nie p rz y jd z ie  p y t a ć  a u t o r a  o r a c h u ­
nek z tego co mówi.

Po przegryw ce idą sam e piosnki, rozdzielo­
n e  n a  cz te ry  grupy . W io śn ia n k i, L e tn ice , 
D um ki i P rzyśp lew k '. M otyw a do n ich  po 
w iększej części, bo n ie możemy n a  pewne 
tw ierdzić, że w szystk ie , w zięte  są  z p ieśn i lu ­
dowych ; lecz okrzesał je  L enartow icz  co do 
form y i zastosow ał zupełnie do w ieku  dziec in ­
nego. N a  próbę ja k  się to  robiło , oto p iosnka 
z bardzo upowszechnionego m otyw u „ Id z ie  
żo łn ierz :"

Idzie dziadek borem, lasem ,
Pr/.ytliierając głodu czasem;
Suknia z niego oblatuje,
W iatr dziuram i przelatu je.
Trzeba dziadka poratow ać,
Chi / ba, soli nie zaiować."

a co gorsza, że miał nieraz duzo pieniędzy, 
przegrywał je, a potóm zmuszony był ra­
tować się ucieczką. Dowiedziałem się od 
niej, że spotkała gó w Natchez, skąd też 
musiał uciekać.

— Ale i Bob nie lepszy ; przeciwnie...
— dodała robiąc znak ręką, jakby chciała 
przerżnąć gardło:— popełniał najokro­
pniejsze zbrodnie. Teraz właśnie doka­
zywał okropnie, spił się, w y b ił Johna, le­
ży teraz na ganku a John ukrył się. Ale
niemasz się czego lękać.

  L ę k a ć  się, moja dobra poczciwa
kobieto? Czegóż się mam lękać?

Milcząc patrzała na mnie przez chwilę, 
a potem powiedziała mi, że gdybym wie­
dział to co ona wić, pewno bym się lękał.
Przyznała się też, że chce porzucić nie­
znośnego Johna i postara się znaleźć jak 
nąjprędzćj drugiego wspólnika;- Nie wiem 
tylko skąd go wziąść?— rzekła patrząc na 
mnie. Wejrzenie to jak i cała jej postać
miało w sobie cóś, co się mnie wcale nie —  - - - - -  , . . „
podobało. Każdy rys twarzy zdradzał — Czyz juz mgdy®® ^ s z  mi rno- 
grzesznicę. Występek i zepsucie zosta- Czyz choc »  chwilę £  j»?«
wdy na tój wstrętnój twarzy głębokie sla- do serca .-N ie!.

ła ta dłoń żelazna, lecz z przelęknie- 
nia. Przedemną stał B°b. Rozbrzękłe 
oczy jego krwią zabiegłe, przewracały 
się dziko w swych wklęsłościach, jak 
gdyby w nich szatan mieszkał, usta wy­
krzywione i otwarte były okropnie; cała 
postać wyrażała pomięszanie człowieka, 
który tylko co popełnił okropny wy­
stępek. * Stał przedemną jak zabójca 
nad trupem zamordowanego brata. Mi- 
mowoli odsunąłem się 0(̂  niego i rze­
kłem: . .

— Dla Boga! co ci jest?
Dał mnie znak in ik^m a.

— Masz gorączkę p!'zyjacielu mój! 
zawołałem znowu— masZ agę! (gorączka 
meksykańska).

— Agę!— wyjąkał i z'mny dreszcz 
przebiegł po calem cide 3ego— Tak jest 
gorączkę, tylko nie tę> 0 której myślisz; 
gorączkę... niech cię ^óg strzeże od po­
dobnej gorączki!...

Mówiąc to, drżał całem ciałem.

Albo też  oto inna, z te m a tu  „ P a d a  desz­
czyk, pada, konikow i ś iizk o :"

Oj, pada deszcz, pada, będzie chodzić śiizko,
A ja  nie dbam  na to, do ochronili b izko.
B liiko, czy nieblizko, deszcz m nie nie zaleje; 
Sioneczko poświeci, wietrzyk m nie owteje.

Z tych  próbek dosta teczn ie widzimy, ja k  a u ­
to r  „Z achw ycen ia  i B łogosław ionej" potrafił 
z innych sfer pieśni ludowćj p rzenieść j ą  do 
k ra in y  dziecinnych pojęć i uczuć. To w sza k ­
że og ran iczen ie  się do szczuplej p rzes trze  li, 
n a  k tó re j ro zk w ita ją  młodego w ieku  uczucia , 
bynajm nićj nie ujęto szczeró j (ięknośc i poe­
tycznej tym  m alutkim  ja k  b ra tk i i f j o k i ,  a le  
też  nadobnym  ja k  one utw orom . C hcieliby­
śmy w iele z n ich  w ypisać n a  dowód i d la  pr/.y- 
k ra sy  tego a rty k u lik u ; lecz ograniczym y się 
parą  przykró tszych . Oto je s t  przecudnej n a ­
iwności i w dzięku  obrazek:
Od sadeczka tam  na  drogę chłodny wietrzyk dmucha!; 
k to ś szedt drogą, zd ją t czapeczkę, i s anąi i stuehai. 
Mówd: „Ptaszki snadź szczebiocą., gdzieś tu  z n ieda­

leczka;"
A to dziatki szczebiotały przy wiciu wiancczka.

'  Oto znowu inny ru ch aw szy  w ize ru n ek :
Czmych! zajączek pod kamionkę, oczki trze  łapkam i: 
 Za co ty m nie, mój pastuszku, poszczuwasz pie­

skam i1?

Starałem się najgorliwiej upewnić ją, 
że umiem ocenić okazane mnie współczu­
cie, i ż e  ją dostatecznie wynagrodzę.

Mówiła jeszcze czas jakiś, ale już me- 
słyszałem. Zasnąłem znowu.

Tym razem zasnąłem mocno.
VI.

knął, przyciskając pięść do serca— Nie!.. 
Nie... Tyś przeklęty!— > gdybym wie­
dział,—ryknął biedak—gdyoym wiedział, 
żeś ty ze swoim BogieI°j ł twórcą i sę­
dzią, któregoś wczoraj tak wzywał... 
przysięgam!... że...

— Nie przysięgai . ° ° P n i e !  Mój 
i twój Bóg bez widzi nas i
słyszy wszystko. Nie jestem fanatykiem, 

bluźnierstwo bezczelne i obu-
 ̂ finałem tak sześć lub siedm godzin

k u p i o n e  z a  jćj piemą ze, 1 ze oproz eg poczułem, że się któś dotknął j ale to
trudni się tym handlem. Ze cytryny dos- ( W  W  J  ^  'mogIem sję je. : rz^ oe!
tata od alkalda, któiy rozdaje je calsim do J L jo ć . Nareszcie zaczęto mnie —  T o  p raw d a! brzydki zwyczaj! Ale
workami. i za ramio, żom kr^y* powtarzam ci., tak... tak... dla Boga!Stopniowo kobidta ta zaczęta więcdj tak mocno t.z^ c  za ram ę zem «J  P tarzam
mdwid. Oskarżała Johna, że jest szulerem, |kną t, jednak me z tolu, jaki m, spraw. a ,e l

Chciałeś mówić o gorączce.
  Nie, wcale nie o tem... A, przy

pomniałem już co chciałem powiedzieć.. 
Ale lepiej zamilczę... W iem, żeś nie ty to 
wywołał. Wszak i dawniśj nie miał on  
spokoju, od tygodnia nie miał już spoko­
ju... męczył mnie... ścigał mnie ciągle 
jak tego. . . .  jakże j e m u  imię? który 
swego., brata swego., zabił., pędził mnie 
ciągle do p a t  ry  archy . . .  ciągle do 
p a t r  yarchy, .

Wyrazy te wyrzekł czyli raczej wy­
jąkał urywanym i cichym głosem, wi­
docznie niechciał, ażebym je słyszał.

__ To dziwna!—mówił dalej—wszak­
że nie jednego na tamten świat wypra­
wiłem, a jednak nigdy nic podobnego ze 
mną się nie działo. Dawniej mało mia­
łem zmartwień, bo zaraz je puszczałem 
w niepamięć. A teraz nastąpił rachu 
nek ze wszystkich grzechów razem. Nie 
mam już spokoju, nie mam odpoczynku! 
Najokropniej mnie w tój pustyni; tam 
o n tak żywo stoi przed oczyma mojemi— 
starzec z srebrzystą brodą, w jaśnieją­
cych szatach, a za nim w idm o- 
widmo przyprowadzi mnie do IJozp îI.ZSr_ 
Ale to mu się nie uda...nie uda- '•
knął znowu dzikim głosem-

— Co tam mówisz o widmie. — za-

Z  nie mówiietn, n ie ,-odparłem ,

e h O °zv 8 je g o Pp rz e w r a c a ,y  a i';  d z ik ° ;  ś c i-  
s k a ł  pięście 1 otwierał je jak tygrys 
swe pazury.

__ Nie mówmic, czy słyszysz? nic! Ra­
dzę ci.. Nic!—wyrzekł ciszej.

— Nic nie mówię, mój przyjacielu;

mówię tylko, ażebyś się uciekł do Boga, 
do Stwórcy swego.

— Bóg... Bóg... Alboi on nie jest 
tym starcem w jasnem i błyszczącem 
ubraniu, z długą brodą, a za nim to 
widmo? Nie chcę mieć z nim do czynie­
nia... Niech on mnie da pokój... Chcę 
spokoju! Chcę... chcę... chcę!..— jąkał 
nieszczęśliwy. — Czy wiesz? rzeki zu­
pełnie innym głosem—musisz mnie wy­
świadczyć jedną łaskę.

  Nie jedną, ale dziesięć; wszystko
co tylko mogę. Powiedz tylko, w  mam 
uczynić, a zrobię wszystko. Wnneuem

01 Z w i d z ę ,  żeś dżentelmen, widzę żeś 
chrześcjaniu. Możesz, p'wimenes..

Oddychał c ię ż k o . Niepokoj miotał
nim znowu. . . f

  P o w i n i e n e ś  ze mną jechać do
alkalda.

__ po alkalda? czegoz do alkalda?
__ Posłyszysz, zobaczysz czego. Mu­

szę mu cóś powiedzieć, coś mu szepuąc 
do ucha.

Westchnął ciężko, zamilkł na chwi­
lę i obejrzał się w około z bojaźnią.

— Cóś,— szepnął— czego nikt więcćj 
słyszeć nie powinien.

— Ależ masz Johna; czy nie lepiej
Wziąść z sobą Johna?

— Johna! z a w o ł a ł  śmiejąc się złośli­
w ie— Johna! O, ten potwór dziesięć razy 
gorszy odemnie, a ja jestem okropnym 
człowiekiem. Jestem zbrodniarzem wiel­
kiej ręki, zbrodniarzem, ale otwartym 
uczciwym, który godzi zawsze śmiało 
oko w oko... a John! On gotów matkę 
rodzoną... O! to podły, chytry, tchórzli­
wy okrutny pie « ten John! (D. c_n.)
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Czy ja  tobie łączkę zdeptał? dróżkę przeszedł kiedy? 
Czym kapustę w kapuśniku ruszył kiedy z biedy? 
Źrebce łączkę ci_ zdeptały, \yilk ci przeszedł drogę, 
Krówki weszły ci w kapuśnik — czy ja  za to mogę?

Albo wreszcie ile je s t głębokiego sm utku 
obleczonego cudną sza.tćj, poezji w tych pro­
stych  słowach:
Oj sierota tam 'pod płotem wyrzeka z płaczem- 
— i\ie  mam ci ja mo ći ełówl-; „ ł ■ - 1 ,
 PotOJ-ri i i  1 ,  ł  • ® położyć na  czem.
* kamieniU) ubogie dziecię,

. 1  najtwardszy, zmiękczysz go przecię.11

Zawsze wierny w ytkniętej drodze działa- 
przedewszystkiem na uczucia dziecięce, 

u or częstokroć jednak niewyklucza i głęb­
szej nawet myśli; maluje ją  tylko odpowied- 
iJiemi wiekowi pacholęcemu słowy. T ak ą  
życiową myślą odznacza się np. następujący
Przyśpiewek:

~~ Zdrój na  młyńskie koło bieży, im a się i spada; 
u  bieda, jak  raz  się imie, odbiegać nierada.

Nie możemy robić Lenartowiczowi ‘zarzutu  
z wielkiej prostoty rymowania, z odrzucenia 
wybrednej kunsztowności w iersza; wzór do te ­
go znalazł au to r w pieśni wiejskiej, a i treść  
tych drobniutkich piosenek żleby pewno wy­
glądała w pozłocistych papierkach sztuczności. 
Słuszniejszy może byłby zarzut co do sensu 
moralnego kilku piosenek z życia sierocego, 
a mianowicie tych, gdzie się mówi o maco­
sze. T a k  np. brzmi jedna z tych piosnek:
Oj, jes t-c i tam  pono w niebie krzesło szczerozłote,
Dla m achchy, co na świecie kochała sierotę;
Ale g ęsta  pajęczyna n a  krzesło już  spad ła ,—
Bo tam  pono jeszcze żadna m acocha nie siadła.

Je s t to ładniutki u tw orek poetyezuy, wiele 
praw dy we wcielonej w nim myśli, i nareszcie 
znajdujemy tu  wierny odblask pieśni ludu, któ­
ra  tak , a nie inaczej macochę w ystaw ia. W sze- 
lako nam się zdaje, iż wzgląd pedagogiczny 
przemawia raczej za usunięciem , takiego u- 
tw oru z książki pizezuaczonej dla dzieci,—  
przemawia za kojeniem choćby najsłuszniej­
szego uczucia żalu, nie zaś za potęgowaniem 
go przez ryczałtow e potępienie w szystkich, 
niby zawsze niepoprawionych macoch. J e s t  to 
zresztą jedyny zarzut, jak i zrobić możemy 

Piosnkom dla ochronek," dziełu, które o ca­
łą głową przewyższyło wszystko, co kiedykol­
wiek pisano u nas dla dzieci.

M uzyka do tych piosnek, w znaczniejszej 
części z żywych u st ludu spisana, w części 
na tem ata ludowe ułożona przez p. Rudkow­
skiego, prosta i łatw a, rzew na lub skoczna, 
wedle potrzeby, dziwnie szczęśliwie przypada 
do nowej książki Lenartow icza. M uzyk słowa 
i poeta dźwięków zrozumieli się wzajem, i dali 
nam całość, za k tó rą  szczere „Bóg zapiać," o- 
budwom słusznie należy.

— ŹRÓDŁO M IN ERA LN E. —  Niedawne- 
mi czasy, mieszkający w Charkowie dr. L. 
Gourvitch, o trzy  mile na  zachód od tego mia­
sta, naferm ie Berezów, leżącej w pobliżu wiel­
kiego tra k tu , prowadzącego do A chtyrki, 
odkrył nieprzebrane źródło wody mineralnej 
żelaznej. Oprócz żelaza przeważającego w 
składzie wody tego źródła, w ykryto nadto w 
niej wiele rozmaitych soli. Działanie, jak ie  ten 
płyn dobroczynny wywiera na organizm, naj- 
bliższem je s t tego , jak ie  spraw iają wody 
m ineralne Eger-Franzeasbadan. Źródło to, le­
żące tak  biizko Charkowa, który posiada fa­
ku lte t medyczny, i co zatem idzie, skupia w o- 
koło niego znaczną liczbę oświeconych leka­
rzy, godnem je s t pod każdym względem uw a­
gi. Jeżeli wierzyć osobom, które z tego no­
wego zasobu siły leczebnej czerpały, a zw łasz­
cza sprawozdaniom lekarzy, co tę wodę nau­
kowo badali, nowe źródło m ineralne niepospo­
litą  odegra w przyszłości rolę.

—  N O W Y  BANK w RYDZE. —  Dnia 24 
zeszł. mieś. odbyło się w Rydze ogólne zgro­
madzenie kupców, na którein postanowiono 
całkiem  już ukonstytuowany nowy bank gieł­
dowy otworzyć dnia 2  stycznia roku przyszłe­
go. N a tem zgromadzeniu wybrani też zosta­
li z pomiędzy odznaczających się przedstaw i­
cieli s tanu  kupieckiego, dyrektorowie tej no­
wej instytucji handlowej.

— POMOREK BYDŁA.— Piszą z Kaniowa, 
iż liczne klęski tam ecznem u .gospodarstw u 
przynoszący pomorek bydła rogatego, od maja 
dotąd nie u sta l. Szczególniej zgubnie zaraza 
działa na sztuki dobrze wypasione, k tóre w 
kilka godzin po zachorowaniu zdychają. W ie­
lu gospodarzy powzięło i wykonywa myśl u- 
trzym yw ania swego bydła w stanic chudości, i 
to dotychczas je s t jedynym jakim kolw iek środ­
kiem ocalenia obory.

— POŻAR W  S T E P IE .—  N a lewym brze­
gu Dniepru, w stronie północnćj względem 
m iasta Aleszek, już  więcej niż miesiąc pali się 
sitowie, gęsto porastające nadbrzeżne płasz­
czyzny. W  chwili odejścia wiadomości ogień 
grasował na przestrzeni całćj w iorsty nad sa­
mym brzegiem Dniepru.

—  POŻAR W  O ST R O W IE .— Podczas nad­
zwyczajnie gwałtownćj burzy d. 25 b. m. o 2-ej 
godzinie po południu, wybuchł z niewiadomej 
dotąd przyczyny pożar we wsi Ostrowie, w po­
wiecie tarnopolskim. W  przeciągu pięciu go­
dzin spłonęło 101 chałup, cerkiew  i plebanja 
g r . kat., 160 rodzin zostało bez przytułku. Ca­
ła  krescencja stała się pastw ą płomieni. Sa­
memu parochowi g r . kat. zgorzało 600 kop zbo­
ża. Przy wybuchu pożaru gromada była w po­
lu, p r z y  kopaniu kartofli. P rzy  ( gwałtownej 
burzy ra tu n ek  wszelki był niepodobny. W icher 
przenosił palące się głównie aż do sąsiedniej

Brzezowicy wielkiej, o  godzinie 7-mej 
^ nwieczór burza u s ta ła  i ulewa przeszkodziła 

Sie Ognia. Dla zapomogi nleszczę- 
n o la  ^ ° k ° rzelców wysłano zaraz z Tarno-

bochenków cllleba. Obywatelstwo

w Krakowie przy ulicy M ikołajskiej pod N . 
441, przeznaczyła ś. p. te s ta to rk a  na  utrzym a­
nie dzieci wyszłych z ochron. M a tam być 
urządzony zakład wychowania młodych chłop­
ców ubogich i sierot aż do w ieku, w którym 
będą mogli być oddani do rzemiosł lub innych 
zawodów pracy w m iarę skłonności. W  mie­
szkaniu dolnem ma się mieścić ten zakład, 
sklep zaś i piętro wynajmowane przynosić bę*- 
dą dochód na utrzym anie sióstr* Felicjanek, któ-' 
rym zostawiony będzie dozór nad zakładem. 
N adto zakład ten uposażyła zapisem 10,000 
złr. w listach  zastaw nych galicyjskich. W  ra ­
zie, gdyby chciano dom ten na inny cel obrócić 
lub z posiadania jego wywłaszczyć zakład, 
dom w raca do rodziny testa to rk i z przeznacze­
niem na najuboższego je j członka, nieposzlako­
wanego i wyznającego w iarę katolicką. Za­
kład wychowania ś. p. Rusanowskiej otrzym a 
przywilej z Rzymu posiadania kaplicy na uży­
tek  miejscowy z nadaniem odpustów. 2 . Ńa 
urządzenie ołtarzów w kościele św. Trójcy 
OO. Dominikanów 10,000 zł. w srebrze; na 
odnowę w tymże kościele kaplicy św. Jacka
7.000 zł. reus. w listach  zastaw nych; na gro­
bowiec dla członków Zgromadzenia św. Domi­
nika z kapliczką nad nim dla odprawiania 
mszy ś-tej na cm entarzu 3,000 złr. w listach 
zastaw nych. 3. Dla zakładu chłopców za­
niedbanych utrzym ywanego przez Józefitów
1.000  zlr. w listach zastawnych, z przeznacze­
niem procentu na odzież. 4. Na salę kalek 
w instytucie hr. A nastazji Sołtykowej przy 
ulicy Blichowej pod L. 58, złr. 500 z obowiąz­
kiem modlenia się za nieboszczkę i jej rodzi­
ców. 5. Meble prócz przeznaczonych dla o- 
sób pryw atnych imiennie wymienionych, tu ­
dzież sprzęty gospodarskie, dla zakładu F e li­
cjanek, w raz z bibljoteką. Relikwje i obraz 
olejny C hrystusa Pana do kościoła Dominika­
nów; suknie jedw abne na ornaty  do kościoła 
na Gródku. 6 . Dla 10 klasztorów ubogich po 
300 złr. 7. N a pogrzeb 1000 zip. z w a ru n ­
kiem odprawienia pogrzebu skromnego we­
dług przepisów zakonnych; w iększa zaś część 
tego zapisu ma być użytą na odprawianie 
mszy świętych.
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PKZEGLĄD ROLNICZY.
Nowsza wiadomości w eterynaryjne Leczenie

narośli chorobliwych u  zw ierząt.— Szczepienie 
zarazy p tuc.—  Jeszcze jed n a  przyczyna t otow- 
rotu u owiec.—- Środek Thorna przeciw gtówni 
w pszenicy.— Łatwy sposób przyrządzenia mąki 
kościanej— W iadomości statystyczne o produkcji 
cukru w E urop ie .— Wiadomości zagraniczne.

Podajemy czytelnikom  naszym  nowy sposób 
leczenia narośli u zw ierząt, za pomocą wypa­
lan ia  ich arszeanikow em i preparatam i. L e­
czenie a  raczej niszczenie tych chorobliwych 
narośii, odbywało się dotąd za pomocą przy­
piekania rozpalonem do białości żelazem, i lu ­
bo operacja ta  co do niszczenia samych narośii 
była skuteczną, lecz z drugiej strony miała 
wiele niedogodności; mianowicie powiększała 
zapalenie, tak  miejscowe, jak  i wzbudzała stan 
gorączkowy w całym organizmie zwierzęcia. 
Otoż w roku zeszłym Block w eterynarz z N eu- 
Brandeburga zamienił użycie rozpalonego że­
laza w tej operacji, prostą mięszaniną a rsze- 
Liku białego (A rseaicuin album) startego  na 
proszek z jedną uncją sadła wieprzowego. T a­
ką  maścią Block każe sm arow ać narośl, uży­
wając tej maści na  jedno posmarowanie w ilo­
ści laskowego orzecha. Przy sm arow aniu nie 
należy wcale podejmować szerści. Zwyczajnie 
trzechkrotne posmarowanie narośli je s t  dosta­
teczne. Dia przekonania się, czy środek ten 
już  podziałał i czy należy zaprzestać sm aro­
wania chorego miejsca, dosyć je s t  pociągnąć 
palcem po jego powierzchni, i jeżeli włosy za­
czną za dotknięciem same odpadać od skóry a 
przylegać do palca, to je s t  już pewną oznaką, 
że się już  rozpoczęło obumieranie chorego 
miejsca, i w krótce pokaże się strup , po odpa­
dnięciu którego pozostała ra n a  sam a przez się 
wkrótce się łatw o zagaja i śladów żadnych 
odbytej tym sposobem operacji na ciele zwie­
rzęcia nie pozostawia.

Dziennik Z e i t s c h r i f t  f  ii r  d e u t- 
s c h e . L a n d w i r t h e  podaje wiele bardzo 
szczęśliwych rezu lta tó w , otrzym anych ze 
szczepienia zarazy płucnej u bydła rogatego, 
szczególniej szczęśliwie ta  operacja udaw ała 
się w eterynarzow i M azure. Towarzystwo 
Rolnicze w L ille uznało szczepienie zarazy płuc 
jako jedyny możliwy i skuteczny środek za­
bezpieczenia się od tej strasznej epidemji, ty l­
ko że szczepienie powinno być dokonane wcze­
śnie i przez umiejętnego w eterynarza. To 
zdanie potwierdziła szkoła w eterynaryjna w 
Alfort, dodając, że w miejscowości, gdzie się 
ta  szkoła znajduje, zaszczepiono więcój ja k  
86,000  sztukom, i upadek tam  nie przew yż­
szał 2% .

Gazeta D e r F o r t s c h r i t t  podaje 
wiele faktów kołowrotu u owiec, powstałego 
nie od mózgownicy, ja k  zwyczajnie, ale po 
prostu od objawiającego się bardzo silnie po­
pędu płciowego. W  takim  razie dopuszczenie 
barana natychm iast chorobę leczyło. Z w ra­
camy uwagę gospodarzy naszych na ten przed­
miot ta k  ważny w badaniu przyczyn pojawionej 
w owczarni choroby.

Znany agronom Thorn podaje w W iirzburg- 
skiej gazecie doświadczony środek i przezeń 
la t 18-cie praktykow any, przeciwko główni 
w pszenicy. Głównym warunkiem  je s t zupeł­
na dojrzałość z iarna przeznaczonego do siewu, 
ścisłe oddzielenie przez wianie i arfowanie 
wszystkich ziarn  chudych, nareszcie odnawia­
nie co każde la t 4-ry nasienia a  zakupywanie 
w tym celu z miejscowości posiadających grunt 
cięższy i klim at w porównaniu ostrzejszy. 
Oprócz tego, pszenica przeznaczona na n a ­
sienie, dniem lub dwóina przed siewbą 
powinna być bejcowana według sposobu 
Dombasia, to je s t na każde 200  funtów psze- 
Mcy bierze się 16 funtów wody, w której roz­
puszcza się 3 funty goli glauberskiej I 4 funty 
świeżo wypalonego wapna zmoczonego do ty ła  

 ̂ wodą, aby ono się sproszkowało, to je s t uga- 
°°gobojQe. 1 . U jm  | sito. Po dokonaniu tego pszenica rozściela

się na toku i skrapia przy ciągiem jej p rzera­
bianiu roztworem  z soli glauberskiej w wy­
mienionej wyżej proporcji, po czem następuje 
natychm iast obsypywanie je j proszkiem w a­
piennym, z którym  należy ją  starannie wy­
mieszać; należy to dokonywać śpiesznie, aby 
pszenica nie obeschła, wtenczas bowiem pro­
szek wapienny nieobólgnie na okclo ziarn  i cel 
zupełnie chybionym zostanie.

Na, ostatniem  posiedzeniu ogrodników w 
Jenie, przy roztrząsaniu kw estji tyczącej się 
najlepszego środka moczenia żiarn w rozm ai­
tych roztw orach przed zasiewem,w celu ochro­
nienia od różnych chorób w czasie w zrostu, 
zadecydowano ostatecznie, że najlepiej w tym 
celu służy moczenie ziarn w lasze gnojowej 
z dodaniem do niej soli kuchennej. Roztwór 
ten ma tę przewagę nad używanym dotąd roz­
tworem koperwasu miedzianego, że może być 
użytym w każilem gospodarstwie z małym ko­
sztem, i że działa tu  jeszcze silnie na  rośliny 
w pierwszej chwili ich roślinności, jak o  silny 
nawóz.

Z wiadomości zagranicznych o urodzajach 
tegorocznych widzimy, że we F ran c ji, oprócz 
wina, którego urodzaj ogromny, urodzaj 
zbóż wypadł bardzo mierny, gdzie .indziej wię­
cej ja k  średni, najsm utniejsze zaś wiadomości 
otrzymujemy z W ęgier, gdzie susza od daw na 
niepam iętana nieobliczone zrządziła szkody. 
Rząd austrjack i, według ścisłego obliczenia 
potrzebuje użyć 15 miijouów guldenów dla 
dania choć częściowej pomocy gospodarzom 
w W ęgrzech zniszczonym zupełnie. Dziś już 
dla braku  paszy i wody, seciny owiec padają 
codziennie, a wiadomo, że gospodarstwo w 
W ęgrzech "opiera się na  hodowli ogromnych 
stad bydła i owiec. Żeby mieć wyobrażenie 
o całej wielkości tej klęski i ogromie s tra t, 
jak ie  ponoszą właściciele tych wielkich prze­
strzeni i niezliczonych stad  bydła i owiec, 
przytaczam y tu znanego lir. K iro ly , który po­
siada w swych dobrach 80,'000 owiec cieuko- 
wełnistych, karmu zaś zebrał w tym roku  
tyiko na skąpe wyżywienie 30,000, stąd  po­
zostałe 50,000 nie przedstaw iają w obecnym 
czasie w W ęgrzech żadnej w artości, bo n ik t 
ich nie kupuje.

Ciekawe są wiadomości statystyczne, zakom u­
nikowane w dzienniku Z e i t s c h r i f t  f  ii r  
d e u t  s c h e L  a n d w i r  t  h e, o produkcji 
cukru  z buraków w Europie, według nich E u ­
ropa' produkuje corocznie 724 miljonów cen­
tnarów  (centnar—  jOO— 123 funty), z tej ilo­
ści F ran c ja  262 miljonów cent.; Niemcy 160, 
A u strja  100, Rossja razem z Królestwem 
Polskiem 60, Belgja 30 mil, pozosiałą resztę 
produkują inne państw a.

Dziennik gospodarski wychodzący m iesię­
cznie w Pom eranjl, w ostatnim  zeszycie po­
daje nader łatw y sposób przygotowywania 
mąki kościanej na nawóz. J e s t  "to pomysł n ie ­
jakiego pana Szejermanu. Uktada on warstw a­
mi 16 centnarów (pruskich) surowych kości, 
razem z 4 szeflami niegaszonego wapna, 
w grubych tak jak i kości kawałkach i skra­
pia zlekka wapno wodą. Tworzące się tym 
sposobem w wysokim stopniu ciepło zm iękcza 
kości do tyła," iż po upływie 12 - tu  dni kości 
w prostej stępie mogą być potłuczone na m iał­
ką mąkę. Sposób ten daje możność każdemu 
gospodarzowi przygotowania sobie małym ko­
sztem , bez młynów osobno na ten cel budowa­
nych, mąki kościanej na nawóz. T . S.

ją c  się zapytał, co to znaczy. Opowiedziano 
mu co się s ta ło . P rzyw o łany  koroner p jtw ie r -  
dzit, że um arty  żyje; uściskano się i zam iast 
pogrzebu spraw iono rodzinną ucz tę . N iebo­
szczyk był zdrów  i nic mu nie przypom inało, 
że dw adzieścia cz te ry  godziny był um arłym .

— N iedawno przywieziono do szp ita lu  B lidach 
w Londynie, um arłą  kobietę. M iano ją  egzen- 
te ro w ać , ponieważ choroba je j była dziwnie 
n iezrozum ia łą  d la  ludzi n au k i. W e  dw adzie­
ścia cz te ry  godziny po śm ierci podszedł do 
niej iekarz z lancetem; ju ż  d a ł jedno cięcie, 
gdy w tein tru p  się zerw ał z k rzykiem . Ł a ­
tw o w yobrazić można p rzerażen ie  obojga— 
szczególniej kobiety , k tó ra  dziś je s t  zdrow szą, 
lecz nie może bez d rżen ia  wspom nieć  ̂o swym 
le ta rg u . W iem y ju ż , że proboszcz P re v o s t a u ­
to r  M  a  n o n  L  e s c a  u t  byl mniej szczę­
śliwym , gdyż u m a rł z ra n  o trzym anych  tym  
sposobem.

—  D zienniki podają ła tw y  sposób zagoje­
n ia r a n —  a  szczególniej od za rżn ięc ia  palca, 
szarp n ięc ia  szpilki i innych. B ierze  się lis tek  
lub parę liści g e r a n i u m ,  ro zc ie ra  się j e '

OBTHiWIM.
Bi> IłujieucK oń najiarfc rocyA apcm H H M X 'i. 

BMyiąecTB'!,, n a  ocH ouaniu  p au p k m eiiiii mhhk-  
crepcT B a, o y .a y r i, l ip o im o ą im c H  bt> n p n e y r -  
CTBiu e n  O y/iy iąaro  22 u o a ó p a  1863 r o ą a  Topru  
a 25 Hoaópa neperopiK iia , n a  u p o p a in y  n e p e -
CTOHIIOH COCHLI BO I I  TpOKCKOM'b .I'lJCHHUecTB'lJ
Bi. ycTpoeimoft M eiiA3i>ip;Keniu)ft pa uh u6.ur.iii 
cnaaBHoft piiKu MepłmaHKH u ik c - iL su o h  ąopo- 
ru  H3ri, B iuirho Bi> K obito, b i > c.it.pyloiuuxi. 
itBapra.m x i,: no M aA3iOHCKOMy o0i)63py nogi) 
NN . 38, 40 n 41 i i  no CraporpoKCKOsiy no.yu 
1\N. 1, 2, 3, 4, 5, 6 , 7, 9, 17 u 27 Bcero 1478 
AepeB-b, oiyfeiiennbixb no ra n c h  Bb 1.382 pyO. 
93 koii.

IIpopaiR a O yp erb  n p o m m o A iim n  n a  oO m uxi. 
ocHOBaniax’b o npopaH ih .rfccoB'b H3b ita se n -  
Hbix'j, p a u i,, h KpoMh ro ro  n a  CJrtipyioiniixb  
Aah iioK ynii(m ;oiib oO.ieruuTC.ibHMx'b y c jio -  
Binxo>:

1 ) IlepecT oiiH M H  cochli n p e p u a ra io T c n  k l
upopa/Kh ąhjibiMH ąepeBŁHMii. O u t  a a iu e h .u e -  
HH a  eanyM epoBaubi n a  K oput, noucM y m ejiam - 
m ie  K y u im , M oryrb  nxo> oc.uoT plm , saO .iaro- 
BpeM em io, noTOMy uro jrfcenoe B tp oM cm o p y -  
■laerca tojilko 3a KojiauecTBO, a  n e  3aKauecTBo 
pepeirb . JLtcnoft c r p a a it  lipiiKaaaHo iio iia3i,i-  
Bari> cocH y Ha npogaiK y n e t m .  ;K e.iaion(in:?, 
e e  BHp'iiTL.

2) KynuBuieMy c o c i i o b m u  n ep ecT o fln w a  ąe- 
peBLii p o u u o .u ierc ii iipano cOAlUKU iix’b Bb T e- 
Hciiiii 3-xb o u in ,  c p iu y  Ha M tc x a x b  p y ó i u i  Brb 
6pyci.il, uah ópeiiiia g a m e  M a a n x b  pas.M tpoin.; 
h o  c b  ycJiOBieMb np0H3B0AHTL pyOny h oO/yfia- 
Fty pepeiri. b o , t o  iipe.Mir, K o r ą a  iio iB a  S y p e r h  

uoKptrra c n t r o M b  ne meuhe, opn oro  4>yra t o a -  
m i i i iM .  P a c n i iA O B K a  jk o  H a  a o c k h ,  h a h  i i M ą t -  
A b in a H ie  c A i u i e p o i i b  AO3 B0 A a e r c H  t o a b k o  n o
BMIJOnKt. AepeBb MJ'l, AUMII.

3 ) y  H0 T3 , B M p y S .x e i iH a ro  A t e a  U y f te T b  u p o -  
H3BOAUTŁCH HO HHHMbj’ T .  e. no HHGJiy BMpyO-
AeHHLixb jte p e B b , a n e  no KOAnnecTcy 3aro- 
TOBAeHIIMXb MaTepiaAOBb.

4) Kyniinmift nepecTofuihin AepeBim 0611- 
3anb BHecru 3b  saAorb */3 uacib  3 iToproBan- 
hoh cyMH na.iHuni.iMir ąeHBraMH ii óir.icTaMii 
K pepB T iiuxb ycTanoBAeHiii, hah  jpyruM u Kpe- 
Ahthmmh  CyM aravin, BooOige npiiiiuMaeMiJMH 
Bb saAon. no At.’iaM'b cb  Kaanoio.

5) T o p r b  G yąeTb hpohsboahtbch  n e  toalko 
ycT no, no u saneuaranHHMH KounepTaMii, n p u -  
CAaiinbiMH Bb cpoKH, Ha3ua'ieiinMe aaji r o p -  
roB b na  ocHOBanin o npoHJBOACTBt, T oproin , 
oG m axb  yaaKOHeHift.

6 )  IIpoAaJKa A epeB i, n a  T op raxb  Sygerb ao-  
nym eH a ne toalko onroM b, ho h no  KBapTa- 
xaM b.

7) Bb AhciTOMb OTAh/ieniii HifAencKon n a .ia -  
TLI r0CyAapCTB8HHbIXrb HMymeCTBb, MOIK1IO 
BHAhTi, bo BcaKoe BpeMH cocTaBAeHHbiH n e p e -  
CTOftHblM'b COCHOBLIMb AepeBLTIMb BtAOMOCTH, 
noApoOHyio HMb ont.MKy h ycAOBifl caMofr np o-  
AaiRH. 1— 522

trochę na płótnie, k tórem  palec się obwija- 
Często we dwa dni ra n a  zngoi się zupełnie.

-— Pomimo licznej s traży  i policji s trzegą­
cej przejścia przez plac M arsowy w Paryżu  
w czasie przeglądu wojska i ćwiczeń, plac ten 
tak  je s t obszerny, że trudno objąć okiem całą 
przestrzeń i dójrzeć wchodzącą osobę. Otoż 
niedawno, weszła nań niepostrzeżenie, chcąc 
sobie skrócić drogę, pewna dama, w czasie 
ćwiczeń arty lerji. Nagle ujrzała się, ze wszy­
stkich stron  otoczoną szwadronem kaw alerji pę­
dzącym do a ta k u . Na krzyk rozpaczy, przytom­
ny olicer zakom enderow ał zebrać się w kupę, 
chcąc otw orzyć jej drogę, lecz bićdna kobieta 
strac iła  głowę i rz u c iła  się prosto pod kopyta 
końskie. Szczęściem konie, przeskakując przez 
nią, nie szarpnęły jej nawet.

—  W  Orleanie ma się odbyć niezadługo 
dość dziwny szlub. Pewien nauczyciel bez 
rąk  i nóg— ma zaślubić prześliczną osobę ma­
jącą  la t 23. Piękność jej zwróciła uwagę 
nie jednego młodego człowieka,lecz ekscentry­
czna ta  osoba w ybrała go dla osobistych przy­
miotów nieszczęśliwego.

OGŁOSZENIA.
W  wileńskiej izbie dóbr państw a, na mocy 

ro w iązania ministerjum odbędzie się 22  listo­
pada 1863 roku licytacja a  25 listopada prze­
ta rg  na wyprzedaż przestałej sosny w I I  Tro- 
ckiem leśnictw ie w urządzonej międzyrzeckiej 
kniei nad spiaw ną rzeką M ereczan k ą  i koło 
kolei, żelaznej z W ilna do Kowna w następnych 
kw arta łach  w miadziuuskim objeździe N. 38, 
40 i 41 i w s tarotrockim  pod N. 1, 2, 3, 4, 5, 
6 , 7 ,9 ,1 7  i 2 7 , w ogóle 1478 sz tu k  drzewa, 
ocenionych 1382 rub. 93 kop.

Sprzedaż odbędzie się na ogólnych zasadach 
o sprzedaży drzewa ze skarbowych lasów i prócz 
tego na następnych ulżonych w arunkach dla 
kupujących:

1) Przestałe sosny sprzedają się całe'm 
drzewem, takow e są ocechowane i ponumero­
wane od korzenia; życzący kupić mogą obej­
rzeć zaw czasu, dla tego, żc leśna władza rę ­
czy tyiko za ilość, a nie za jakość drzew. S tra ­
ży leśnej rozkazano pokazywać sosny sprzeda­
jące  się wszystkim życzącym.

2) Kupującym dozwala się obrabiać sosny 
w przeciągu trzech zim z rzędu na miejscu 
zrąbania, na bale lub brusy i na małe rozmia­
ry, lecz obrabianie tylko dozwala się wówczas 
kiedy ziemia je s t  okry ta  śniegiem niemniej je*- 
dnej stopy grubości. Rozpiłowania zaś na deski 
lub wyrabianie klepek, dozwala się tylko po 
wywiezieniu drzewa z lasu.

3) Rachunek wyrąbanego drzewa, odbędzie
się podług pni, t. j .  podług liczby zrąbanego
drzewa, a nie podług ilości przygotowanego 
materjału.

4) Kupujący przestałą sosnę powinien 
wnieść na ewikcję V3 część summy licytacyj­
nej w gotowiźnie lub biletam i instytucij kredy­
towych, albo innemi papierami, k tóre  przyj­
m ują się na kaucje  do skarbu.

5) L icy tacja odbędzie się nietylko głośna, 
lecz też i przez opieczętowane deklaracje na­
desłane w term inach  przeznaczonych do licy­
tacji, na mocy ogólnych ustaw  o licytacji.

6) Sprzedaż odbędzie się 
tem, ale też i kw artałam i.

nietylko ryczał-

7) W  leśnym wydziale w ileńskiej izby dóbr 
rządowych można widzieć w każdym czasie 
wykazy przestałych sosen oraz szczegółowy 
szacunek i w arunki sprzedaży.

P . ob. leśniczego gubernjalnego G  a  ł  d o b i n .
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ZAKŁAD OKTHOPEDYCZNY LEKARSKO-GIMNASTYCZNY

B i l C i  K L E 1 M

Dla
Dla
Dla
Czas

—  Ciekawy bardzo proces odbył się w tych 
dniach vV Londynie^ N iejaki p. Wooly nabył 
w Londynie s ta rą  posiadłość jeszcze z czasów 
królowej Elżbiety. Odbudował ją  w sty lu  ów­
czesnym i przyozdobił we wszystkie staroży­
tności z owej epoki. Posiadłość ta  była jakby  
archeologiczuem muzeum. N agie pewnego 
wieczora wybuchł pożar, i gm ach ze staro- 
żytnemi zabytkam i s ta ł się pastw ą płomieni.
P a n  W ooly  udał się o w ynagrodzenie do kom- 
panji, w  k tó re j zaasek u ro w a ł sw ą w łasność.
K om panja p rzestraszo n a  zapew ne ogrom ną 
sum m ą, k tó rą  m usiałaby  w ypłacie , odrzuciła  
p re tensję  jego , dowodząc, ze p. W ooly  u p rzą ­
tn ą ł z le j posiadłości oszacow ane w kompanji 
zaby tk i i sam  sw ą posiadłość podpalił. P rócz 
więc s t r a ty  m a te rja lu ć j, poniosł w ielką  krzyw - \ 
dę m oralną. Rozpoczęto proces. C a łą  p rze - * 
szłość p. W ooly  poruszono; o k aza ła  się być 
n ieskażoną. K om issja nie m iała żadnych p rze ­
ciw ko p. W . dow odów ; oburzeni w ięc sędzio­
w ie skaza li kom panję n l  zap łacen ie s t r a t  w y­
n ik łych  z pożaru . D zienn ikarstw o  z n a jw y ż - 
szem oburzeniem , opisyw ało i rozb iera ło  ta k  n i­
kczem ny postępek kom panji.

—  W hrabstw ie Maiio, w Krossraolino, 
w Irland ji, robotnicy Pa na Jackson kopiąc zie­
mię, znaleźli bryłę rodzimego złota, w ażącą 
6 funtów 2  uncje. W krótce potem dokopano 
się większej Ilości. P a i> Jackson, w skutek  
tego odkrycia, zatZ ij sprzedawać ziemię, bę­
dącą niedaleko od miejsca złotodajnych pokła- * 
dów—  pó 2  szyi. 6 pen- za stopę, w ięce j niż 
200  ludzi p racuje już na tem miejscu z naj- 
większem powodzeniem- Odkrycie to zrobiło 
wielkie w rażenie w okolicy i projektowano już 
panu Jackson, ażeby sprzedał zupełnie swą 
ziemię. . .

— Alpy Karniolskie (prowincja austrjacka) j 
tak  są pokryte ś n i e g i e m  i zimno je s t tak  prze- j 
nikające, że jeden handlarz bydła pędząc s t a - !
do wołów, um arł o d  zimna- . j _  _  _

—  W  sierpniu  zdarzy ł się dziwny w y p a - ! Ho CAyiaio Bu1’3Aa, npoAaeTca BapuiaBciiau 
dek . W  N o w y m  O rieau ic pm run  zabił pana i KOJLflCKA h o i t h  nosaii na AejKamiixi, neco- ski m , n  resoraci
M yers Koroaer, (urzfldnik do « edztw a w : pa.vi„ panno M E K E lL .K A P T H H b l . i « T L [ ,  p r a w i e  M EBLE, O LEJN E O
w y p a d k a c h  g w a ł t o w n ć j  snuć c ) pi z \b v ł i u -  no necLua ltOHHaieHHWMT. ip&na»n,, v3HaTt R R A 7.Y .1 m A ’ 1)0 ZtlizonyCh c e n a c h __

rzędow ie potw ierdził s J 10^ X T r z 2 ° ‘ i ? ?  ®T0M1’ f M o  ™  AOM* PbiHA3IOHcKaro np« <*°w' epZ u  ś .  Jerzego  U m U ^ n d z iu ń s k ie g o  
Poczyniono potrzebne ^SO to-1 l  copneBCKoft iuomaAu y cm otphtcah A0Ma Pł u drgrab iego  Kałm aua.

W  RYDZE.
Godziny przeznaczone na kurację: 

mężczyzn od 8 —  9 godziny zrana.
kobiet od 11 — 12  „  „
szkolnej młodzieży płci żeńskiej od 1— 2  godziny po południu,

od 9%  do 10%  godziny z ran a  i od 2 do 3 godziny po południu przeznaczony na
widzenie się z osobami interessowauem i.

Zakład się znajduje w Rydze przy ulicy M ikołajewskiej N. 1 i przy ulicy E lżbiety  
(E lisabethstrasse) N. 23 koło ogrodu W oehrm auskiego.

Miejscowi infirmerowie przyjmują się w filjalnym  zakładzie „na P etersburskiem  przed­
mieściu przy ulicy M ikołajewskiej N . l .  "  \ 5— 480

N O W O  O D K R Y T Y  M A G A Z Y N

J a n a  R r i m z y u i h i e f o
mat świeży transport Ś W IE C  łojowych F ab ry k i Katuzkiei w najlepszym 8a' 
, k tóre w paleniu wyrów nają stearynowym , takoż ś w i e c e  s te a ry " ? .^

Otrzymał 
tunku  
palmowe 
lipcowe

MĄKĘ
kaparki

prawdziwą Jelecka, SERY 
oliwki , konfitury świeże

W iktuałów , w domie W. Abramowicza, przy ulicv Wielkići 
Kupiec W ileński JA N  K RUSZYŃSK I. 2 —499

z  pow^;. S ^ ! N . T t t c S ' VarsM ” -ski KOCA-K rrfvvnIfti resorach

wania. N azajutrz zebrali się przyjaciele, kre-1 KaAMana.
wni, znajomi. N ieboszczyk lezat na  katafalku. I — :-------
rodzica w żałobie otaczała go,

katafalku, ! -  
tsięża odpra- j

1— 5—

wiali mszę żałobną, słowem wszystko było w ! MAGAZYN 
należytym porządku, gdy w tem trup  poru- otrzyma!
szył nogą, potem ręk ą  a w końcu wstał iśm i ■- O s t v y a -
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